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PRENUMERATA wynosi w Nrakowięt 
miesięcznie 3 kor, kwartalnił 6 kor. 
sa odnoszenie do domu dopisoa się 

40 hal. mieślęcznie. ! 
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Na prowineyi miesięcznie 8 ka. 7G k 

kwartalnie 8 kor. W państwe z's- 

prreckiem kwartalnie 16 kor., w 575% 

paźstwmih kwartalala 12 kor. Zmi:28 
airosa 40 kal, 
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kdłęelcintraępa nfłasu Narodu“, ulica ży. Tomasza L. 36, — Od miejsca za wiersz drobnem pismom (petit) za pierwszy 


hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza ra każdy raz, Nekrologi itd. 80 bal. Załączniki ło „Głosu Narodu“ (graspekty, pyzkularze, ogłoszenia 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


kalerzy, sa każdy następny raz 16 bal, 


Rok XXI 


Listy pieniężne, przekazy na presnzać- 
rate | inseraty nadsyłać należy irumca 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważnicaych 
agencyi przyjmuje każdy urząd pe 
Bztowy w obrębie monarchii | w pańe 
ktwie niemiecklom. Reklamacyć nie 
wpieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya ale 
swraon. 
Adres Wade UL. ów, TOMASZA L. W 


hise ishga: „Glue llarodu* iwaków 
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okład (tabalesyczny, themy, Of wama 29 hi m 
i itp.) przyjmuje się sa cenę 2 kor, oë 108 egz. dła ramiejscowych, a Ż h. oà 108 egu dh ` 
w Wiedolu Haasensteia & Wogiler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jseszei w Amtwerpli Jonas. & Cie, Annoncen-Expodiion- „Propaganda, 


J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. korette. Jules Fortin & Gie, de Raczbowski. 


JAN NOWAK 


©rzedtem Krajowy Skład PlłóÁa Korozyńskich) 


w Krakowie, il. Flurgańska |. 14 
Hotel pod rk 


Skład bielizny damskiej i nikskiej, płócien 

ssyrtyngów, oraz halki, pońdkochy, ekarpe- 

tki, kołnierzyki i krawatki ‘$ wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo r|skle. 


pn o occie ico 
Coraz lepiej. 


Statki mocsratw zgromadziły się już w 
okelicach Antivari, a komendą nad nimi 
ebjął najstarszy rangą z pomiędzy obecnych 
dowódzców, wiceadmirał angplulski, Cecil 
Burney. W sobotę ubiegłą odbyła się pier- 
wsza narada komendantów tych statków 
pod jego przsewodnictwem, a w jej resultacie 
wystosowano do rządu czarnogórskiego te- 
legram, datowany s Kotoru, donoszący © 
przybysiu międzynaredowej eskadry i żąda- 
jący natychmiastowej odpowiedzi, czy Czar- 
nogóra zamierza zastosować się do życzeń 
mocarstw. 

Na ten telegram rząd czarnogórski nie 
omieszkał dać natychmiast, także w drodze 
telegraficznej, odpowiedzi, która jest w swo- 
im rodzaju klasyczną, 

Czytamy w niej, że prezydent, ministrów 
czarnogórskich ubolewa z powodu zgroma- 
dzenia się międzynarodowej eskadry ns wo- 
dach czarnogórskich w celu wywarcia 
presyi na Czarnogórę,aby zastosowała 
się do żądania wielkich mocarstw w spra 
wie oblężenia Skadaru i zaajłępacia kro- 
ków wojennych przez Czarnogółę na tery- 
toryum przyszłej Albanii. Czarnogór: przed- 
atawiła swój punkt widzenia w z:wiadomie- 
niu, wysłanem do przedstawicieli mocarstw 
w dniu 2 kwietnia. Na skutek tego powsta- 
rza je prezydent ministrów wobe: admirała 
i dodajs, że mimo presyi, którą iesi ohecnaść 
eskadry, Gzarnuyóra nie możs odstaDić od sta- 
nowiska, odpowiadającego wymogoni wejny, to- 
czącej się między sprzymierzonymi a Turcyą, 
oraz zasadzie neutralności, proklamowanej 
przez mocarstwa podczas jej wybuchu. Ta 
sasada została przez obecność mlędzynarodo: 
wej eskadry na wadach czarnogórskich naru 
szoną na szkodę Czarnogóry.. 

A więc, rząd czarnogórski, t. j. właściwie 
król Mikołaj, oświadcza stanowczo, że nie 
myśli zastosować się do woli mocarstw i w 
dodatku udziela im pouczeń! Cóż więc te- 
ras mają te mocarstwa ucsynić, »#koro po- 
mimo wszystkiego Czarnogórcy podjęli ną 
nowo z całą siłą bombardowanie Ska- 
daru? 

Wogóle, jaki cel ma ta osławiona demon- 
stracya, trudno dociec, jeżeli, jak donosi „Ti- 
mea", komendanci statków, snajdujących się 
u pobrzeża czarnogórskiego, nie mają Pra- 
wą podejmuwać jakichkolwiek zarządzeń na 


t STANISŁAW KORABIOZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 
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ROZDZIAŁ XL 
Testament. 


Dwa lata minęły jak chwila, jedyne dwa 
lata względnego apokoju, wolne od gromkie- 
go rozgłosu pobudki wojennej. Nadeszła 
wiesmma 1812 r. Mimo zbliżających się dni 
upalnych, nikt nie myślał o wyjeśdzię z War- 
szawy. Olbrzymie zastępy wojsk, tjągnęły 
już od zachodu ku Wiśle a mimo, Że gnaczna 
ich część omijała stolicę Polski, dążąc. pół- 
nocnym szlakiem, to i tak miasto przepeł- 
nione było ludźmi. Trudno też było O kwa- 
terę nowo przybyłym, mimo, że gościnność 
mieszkańców nie miała granic, oddając na 
usługi napływających coraz to nowych za: 
stepów swoich i obcych całe apartamenty, 
z których gospodurze usuwali się do naj 
skromniejszych isdebek. Ofiarność doszla do 
zenitu, oddawano wszystko na cele wojny, 
nikt nie protestował, nikt nie pozwalał sobie. 
ma źadne wątpliwości ani na krytykę: opo- 
zycya nawet umilkła, przekonana Kon eczno- 
ścią. Kraj prężył się w nadmiernym wysiłku 
i czekał, a w oczekiwaniu tem było cuć uro- 
ezystego. Odbiło się to i na zewnętrznej 
fisyognomii miaeta. Przycichło stłumione, na 
dalszy plan seopchnięte życie towar-yakie, 
mimo niezręcznych wysiłków nowego posła 
francuskiego Pradta, który próbował podsy- 
cić je uztucznie z polecenia cesarakiego. Spo- 
bykając się, ludzie patrzyli sobie głęboko w 
20 


własną ręką, lecz w każdym danym wypad: | użyje wszelkich parlamentarnych środków, by | dwumandatowe z wyborami proporcyonal- i 
ku muszą zasięgać instrukcyj swoich rzą: | nie dopuścić do uchwalenia reformy na pod | nymi. Okręgi polskie jednomandatowe w li-;lińce, Polaków 54.665, Rusinów 92.251. 

stawie zasad kompromisowych, ponieważ wy- |czbie 33 tworzy referent w Galicyi zacho- 
twarza ona nadmierny separatyzm i przy” | dniej. 


dów. Także do wysadzenia oddziałów woj- 
skowych na ląd może przyjść jedynie za spe- 
cyalnem porozumieniem się mocarstw. 
góle jednak — zaznacza wymieniony dzien- 
nik — o ile ohodzi o jakieś czynne 
wystąpienie na lądzie, to ma się 
go unikać. 

To pełne zuchwałości zachowanie się 
Czarnogóry zostaja w pozornej Ssprzecz- 
ności z oświadczeniami Sa%Z0nowa, które 
przyniosły sobotnie depesze, a z których 
wynikałoby, że Rosya zgodziła się na to, aby 
Skadar należał do Albanii. Mówimy w „po- 
zornej sprzeczkości”, bo teraz widocżna już 
jest dla każdego fałszywa gra Rosyl. Z je- 
dnaj stropy mie bierze ona udziału w de- 
monstracył flotowej, w której nibyto zasię- 
puje ją Francya, a z drugiej strony cicha: 
czem podjudza Czarnogórę 1 Serbią do krną - 
brnego oporu przeciw mocarstwom. Minister 
Sasonow wziął się do rzeczy bardzo do- 
wcipnie. Oświadczył on wprawdzie, Jak do- 
nosi „Köln, Ztg*, postom do Dumy i przed: 
stawicielom prasy, że Francya i Anglia, 
sprzymierzańcy Rosyj, życzą sobie, aby z po- 
wodu Skadaru nie przyszło do smutnych 
komplikaoyj, nie wymiemł jednak środków, 
za pomocą których da się urzeczywistnić to 
pobożne życzenie. 

Za wielce charakterystyczny przyczynek 
do genezy obecnej sytuacył, może posłużyć 
doniesienie petersburskich „Birżewych Wied.*, 
które, dowiadują się z najlepiej polnformo- 
wanych źródeł, że Anglia | Francya postano- 
wiły uczestniczyć w demonstracyi tylko w celu 
przeszkodzenia Auetro Węgrom w nadaniu tej 
demonstracyi formy czynnej. Z okolicznością 
powyższą łączy ten dziennik sposób postę- 
powania Czarnogóry I odpowiedź króla Mi- 
kołaja. 

W ten sposób można zaiste śmiało twier- 
dzić, że sprawa intorwencyi europejskiej o 
Skadar układa się coraz lepiej, ale nie dla 
powagi Europy, szczególniej nie dla powagi 
Austro Węgier, lecz na korzyść Czarnogóry, 
będącej teraz pionkiem w ręku Rosyi, która, 
jak zwykle. mąci pokój świata. 


Obrady komisyi reformy 
wyborczej. 


Sejmowa komisya dla reformy wyborczej 
rozpacaęła w sobotę obrady nad projektem 
statutu krajowego. Projekt przedłożył refe- 
rent St. H. Badeni, który złożył przytem 
zastrzeżenie, co do swej solidarności z ewen- 
tualnemi uchwałami komisyi. Zależeć to bę- 
dzie od porozumienia się Prawicy z episko- 
patem i od tego, w jakiej ostatecznej for- 
mie projekt refermy będzie miał być przed- 
łożonym pełnej Isbie. 

Sekretarzem Kkomisyl wybrano pos. Ja» 
worskiego zastępcami pos. Maryewskiego 
i Makucha. 

W generalnej dyskusyj nad statutem były 
namiestnik, br. Piniński, oświadczył, że 


Każdy miał w pamięci słowa, które padły 
niedawno z trybuny Sejmowej „Polska po- 
wstaje, co mówię! jeat już Polska“ lecz nie 
wypowiadano ich głośno, jakby lękając się 
przesadnie odjąć im Coś z czarodziejskiago 
ich znaczenia. Jeszcze Krok jeden, jeszcze 
jeden krwawy wysiłek, asłowa 16 Żyć zaczną, 
staną sią żywym spełalonym faktem. 

W kancelaryi sztabowej wrzało jak w 
ulu. Pracowano tam dziań i noc, mimo, że 
wojna nie zaskoczyła nieprzygotowanych, 
wiedziano tam o niej zdawna, przessło od pół 
roku. Przy oknach zasłoniętych żaluzyami od 
akwaru słonecznego, pracowali pilnie przy 
biurkach pisarze sztabowi. Generał Hebdowski 
chodził wielkimi krokami po gabinecie, ocie- 
rając co chwilę spocone czoło i dyktował po 
kilka naraz nominacji. Be mimo, że księstwo 
wystawiło już bliako sto tysięcy żołnierza, 
napływały do wojsku coraz to nowe ocho- 
tnicse zgłoszenia. 

w pewkem oddaleniu od innych rup, 
Kapitanowie Zabielski i Dłuski wraz 3 Ta- 
deuszem Sawickim rozmawiali poufale po- 
chyleni ku sobie, prawie twarzą. przy twa- 
rzy. Twarze ich nie były wesołe, Zabielski 
uśmiechał się nawpół smutnie, nawpół drwią- 
co, Kapitan Dłuski szarpał posępnie wąga, 
ściągnjąc go coraz niżej ku dołowi, obaj o- 
powiadali coś Tadeuszowi, który przybył co 
tylko z dalekich kresów wołyńskich i był 
mniej od nich świadom ostatnich nowin. 

— Tobyć nie może ! — powtarzał, słuchając 
opowiadania kolegów. — Instrukcye dostałem 
wyrańne od Księcia jeszcze w lutym i poszło 
mi jak z płatka. Wazedłem w porozumienie 
z młodssym, gorętszym elementem, jeździliń- 
my po kraju pod różnymi pretekstami i 
szczepiliśmy nadzieje, przyrzekając po cichu 
wkroczenia wojsk naszych z wiosną. Mło- 
dzież gotowa, starsi pójdą za siłą, ulegną 


y, mówili do siebie głosem przyciszonym. | przemocy spełnionego faktu — a lud zwła- 


Wo- |znaje Rusinom wielką ilość mandatów. . 


Bądą to okręgi, składające się z następu- 


P. Kost” Lewicki żądał głosu wirylne |jących powiatów sądowych: 


go w Sejmie dla rektora przyszłego uniwer- 
sytetu ruskiego. 


W dyskusyl szczęsółowej uchwaliła komi- 
sya $ 4 mówiący o nominacyi marszał- 
ka i dwóch jego zastępców, z których 
jeden ma być narodowości ruskiej. 
Potem uchwalono $ 6, określający długość 
trwania peryodu sejmowego. Wreszcie uchwa- 
lono $ 11, zle według projektu mniejszości. 
Jest to właściwie tylko przestylizowanie $ 17 
obecnago statutu krajowego, wyliczającego 
z jakiego śródła mogą wypływać sprawy, 
nad któremi Sejm ma obradować, 

Następne posiedzenie komisyi naznaczo- 
no na wtorek. 


Szanse reformy. 


Marszałek br. krajowy Gołuchowski o 
świadczył, że załatwiónie reformy wyborczsj 
wymaga obecności w Sejmie 121 posłów. 
W myśl tej Interpretacyi nieobecność 40 po- 
słów wystarczy do obalenia reformy. Otóż 
na Kole sejmowem oświadczyło się przeciw 
kompromisowemu projektowi reformy 35 
posłów sejmowych. Do tej cyfry doliczyć 
trzeba 5 biskupów, 5 mandatów  nievbsa- 
dzonych, dwóch posłów na urlopie 1 3 mo- 
skalofilów. W ten sposób projakt reformy 
ma już 48 przeciwników. Losy jego są wiąc 
właściwie przesądzone. Jest pewnem, że 
przyjdzie do rewizyi kompromisu w myśl 
żądań opozycyi. Słusznie pisze „Gaseta Na- 
rodowa“: 

„Sądzimy, że złudzenie co do możli- 
wości przeforsowania ustawy na podstawie 
zasad wiedeńskich nie powinno już w tej 
chwili istnieć. A że wszyscy, jak to 
wczoraj również uchwałą stwierdzono, życzą 
sobie jak najrychlejszego przyjścia do skutku 
reformy wyborczej — przeto jest rzeczą tych 
czynników, które pakt wiedeński zawierały, 
wywrzeć obecnie nacik na Rusinów, aby 
we wakazauych punktach odstąpili od 
swoich nieuzasadnionych żądań 
i umośliwili załatwienie tego postulaty, w któ- 
rym, jak osegdaj p. Lawieki na posiedzeniu 
prezydyów klubów powiedział, „widzi poważne 
podztawy do obopólaego trwałego porozu- 
mienia*, 


Okręgi wyborcze. 


Podaliśmy w niedzielnam „Głosie Narodu“ 
wykaz okręgów wyborczych miejskich. Kurys 
cenzusowa miejska liczyć będzie 39 manda- 
tów polskich i 4 mandaty ruskie. Ponadto 
w kuryi miejskiej powazechnej przypadnie 9 
mandatów Polakom a 3 Rusinom. 

W kuryi wiejskiej wybory będą bar- 
dzo skomplikowana. Referent projektuje o- 
kręg! polskie jednomandatowe, okręgi ru- 
skie jednomandatowe i okręgi polsko-ruskie 


szcga z pogranicza zasłyszał coś o Bonapar- 
tem, wie, że z nim razem przyjść moża swol- 
nienie z elężkiago okrutnego poddaństwa, 
w jakiem go tam trzymają. A przytem co 
za bogactwo! Zboża furażu w bród, aż mi 
dziw było patrzeć po tutejszem ubóstwie. 
Odwykłam przez tych lat kilka. I miałożby 
to wszystko pójść na wyżywienie rosyjskiej 
armii ? j 

— Ale bo ty nie wiesz — mówił gorzko 
Zabieleki — nie wie nikt, prócz kilku wta- 
jemniczonych, że nie jesteśmy dziś w łasce 
u cesarza, my wojsko polskie. Nie mówi się 
o tem głośno, żeby ducha mie gasić, ale fakt 
jest faktem. Wojna niby o Polskę, a robi się 
wszystko, aby armię polską rozdrobić.; Zale- 
dwie 30.000 zostawiono pod rozkazami księ- 
cia, praaszło drugie tyle rozdzielono pułkami 
pomiędzy różne dywizye, ukryto wstydiiwie 
sa francuskich nawet niemieckich oddzia- 
ach. 

Tadeusz słuchał z niedowierzaniem. Wszy- 
stko to było tak sprzeczne z tem, czego o0- 
czekiwał. Gdy wyjeżdżał z Warszawy, kam- 
pania zakrojoną była na inną skalę, objąć 
miała południowe prowincye dawnej Poleki. 
On sam otrzymał poufna lecz dokładne waka 
zówki działania. Wystąpił pozornie z wojska, 
a osiadłszy na wsi, badał ducha obywateli, 
przysposabiał on i kilku innych jeszcze. 

W tej chwili wszedł do poczekalni oficer 
w mundurze cudzoziemskim i zmierzał s gło- 
wą butnie podniesioną do zamkniętych drzwi 
kancelaryi. Ktoś zastąpił mu drogę, prosząc 
o cierpliwość, ale on nastawał ostre i wpu- 
szczono go wreszcie. 

— Widziałeś pan tego Niemca i jak tu 
sobie poczyna marny ofiserzyna westfalski — 
zwrócił uwagę Tadeusza Dłuski. 

— Jego majestat król westfalski prsy- 
slal go zapewne z jakiemśó zdumiewającem 
zleceniem — zauważył Zabielski. 


Chrzanów, Jaworzno 77.345 mieszkańców; 
Oświęcim, Zator, Andrychów 64.124; 
Biała, Kęty 77.105; 

Żywiec, Milówka 97 240; 

Sucha, Maków, Jordanów .73.919; 
Wadowice, Kalwarya 62 986; 
Krzeszowice, Liszki 59 628; 
Kraków, Podgórze, Skawina 81512; 
Wieliczka, Niepołomice 62.248 ; 
Myślenice, Dobczyce 66.532; 

Nowy Targ, Czarny Dunajec 59255; 
Limanowa, Mszana Dolna 81,053; 
Bochnia, Wiśnicz 76266; 

Radłów, Brzesko 72.563; 

Nowy Sącz, Zaklicwyn 62.588; 

Stary Sącz, Krościenko, Muszyna 65.644; 
Grybów, Ciężkowice, Tuchów 72,113; 
Tarnów, Wojnicz 65 299; 

Dąbrowa, Zabno 68799; . 

Mielec, Radomyśl 76.957; 

Pilzno, Brzostek, Frysztak 70.842; 
Gorlice, Biecz 55.550; 

Jasło, Żmigród 70363; 

Ropczyce, Dębica 80.011; 
Kolbuszowa, Sokołów 73.737; 
Tarnobrzeg, Rozwadów 76.560; 
Nisko, Ulanów, Rudnik 68.916; 
Łańcut, Leżajsk 93.445; 

Rzeszów, Głogów 68463; 

Strzyżów, Tyczyn 88.188; 
Przeworsk 57.000; 

Brzozów, Dynów 71 580; 

Krosno, Dukla 64.592, 


Okręgi polsko-ruskie dwumandatowe two- 
rzy referent w Galicył, wschodniej. Są one 
nastąpujące: 

Sanok—Rymanów—Bukowsko i Lisko Po- 
laków 62.273, Rusinów 67.333. 

Dobremil—Stara Sól —Niżankowice—Bir- 
„zak Dubiecko, Polaków 64.116 Rusinów 
75.759. 


Przemyśl -— M"ściska — Próchnik — Rady- 
mno, Polaków 78.674. Rusinów 92 308. 

Jarosław — Cieszanó w — Lubaczów, 
ków 86.602, Rusinów 68.060. 

Gródek Jagielloński—Sąadowa Wisznia — 
Rudki—Komsrno, Polaków 55.397, Rusinów 
80 500. 

Sambor—Łąka—Drohobycs Polaków 62.178, 
Rusinów 106.933. 

Lwów - Janów—Szczerzec,Polaków 89.381, 
Rusinów 65.661. ! 

Bóbrka — Winniki — Gliniany—Chodorów 
Polaków 59941, Rusinów 96 264, 

Kamionka  Strumiłowa — Busk — Radzie- 
chów— Łopatyn, Polaków 57.108, Rusinów 
88.405. 

Złoczów — Olesko—Przemyślany, Polaków 
60.398, Rusinów 96.195. 

Brody —Podkamień— Założce—Zbaraż. Po- 
laków 53891. Rusinów 84.471. 

Zborów — Tarnopol, Polaków 52788, Ru- 
sinów 84.451. : 


Pola- 


— Jego majestat król westfalski ? 

— Al bo nie powiedzieliśmy ci jaszcze 
wszystkiego. Jego majestat król westfalski 
Jest obecnie naszym wodzem i on to popro- 
wadzić mà całe prawe akrsydło na linię bo- 
jowa. 

— Kto? Hieronim Bonaparte ? 

— Nie inaczej, cesarz przysłał nam jak 
na urągowisko tego wymuskanego młokosa 
poddając pod jego rozkazy wojowników tej 
miary co nasz książę, a choćby generał La- 
tour, Maubourg i to dziś, gdy cały nasz byt 
postawionym jest na kartę, gdy jeden krok 
fałszywy, jeden dzień opóźnienia zaważyć 
może na losach kampanii. 

— Ale plan? ogólny plan czy jest już 
nieodwołalnie zmieniony — zapytywał Ta- 
deusz, dla którego pytanie to miało osobną 
ważnońć. . 

— Zdajo mi się — odparł Zabielski — 
że książę ma jeszcze trochę nadziei. Liczy 
na spotkanie z cesarzem na osobistą rozmo- 
wę. Wszak i z Litwy jeszcze wysłać by mo- 
żna jeden korpus na południe, 

Umilkł, a właśnie w tej chwili powracał 
z kancelaryi ów oficer westfalski, a za nim 
adjutant dyżurny, który go odprowadzał do 
drzwi. Dostrsegłszy rozmawiających, zbliżył 
się do nich, mówiąc. : 

— Zgadnijcie z czem zgłosił się de nas 
przez awego adjutanta „szarmancki“ rodu 
Bonapartych ? 

— Zabrakło mu może eliksirów pachną- 
cych do zlewania jego królewskiej osoby 
sapytuje więc o adres perfumiarzy? 

— Nie, to nie to. Prosi nas półursędowo 
o zaznajomienie go z jedną s tutejszych 
gwiazd teatralnych, licząc na nasz dobry 
smak i uczynność, 

— I przerywa wam dlatego poważne 
prace sztabowe. 

— O! zdarza się to po kilka razy dzien- 
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yborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne, — Cen 


Brzeżany—Kozowa—Wiśniowozgyk—Miku- 


Podhajce—Buczacz—Mo nasterzyska, Pola- 
ków 64.976, Rusinów 96628. 

Trembowla—Budsanów—Ozortków, Pola- 
ków 71.437, Rusinów 84 295. 

Husiatyn—Borszczów—Kopyczyńce, Pola- 
ków 66.789, Rusinów 95 924. 

Skałat — Grzymałów — Podwołoczyska -— 
Nowe Sicło, Polaków 57 259, Rusinów 64.170. 

Wreszcie istnieć będą jeszcze następujące 
okręgi polskie jednomandatowe we wacho- 
dnie} Galicyi, powstałe przez wyłączenie s 
nich Rusinów w osobną kuryę 

79. Niemirów—Krakowiec—Jaworów—Ra- 
wa Ruska — Uhnów — Bełz — Sokal — Mosty 
Wielkie—Żółkiew—Kulików, Polaków 103 416. 

80. Baligród—Ustrzyki— Lutowiska—Sta- 
ry „Sambor—Turka—Borynia—Podbuż—Sko- 
le—Bolechów—Dolina—Rożniatów—Kałusz— 
Krasne—Wojn łów— Zurawno — Zydaczów — 
Stryj — Medenice— Mikołajów 109 846. 

81. Rohatyn —Bursztyn—Bołszowce—Ha= 
licz — Stanisławów Tyśmienica——Bohorodcza- 
ny—Sołotwina—Nadwórna — Delatyn—Jabło- 
nów—Kołomyja— P:czeniżyn 100.833. 

82. Kuty — Z.bie — Kosów — Zabłotów — 
Sniatyn— Gwoździec—Tłumacz—Ottynja — O - 
bsrtyn— Złoty Potok—Tluste—Horodenka— 
Zaleszczyki —Mielnica 122.423, 

Są to okręgi olbrzymie, zarówno co do 
ilości wyborców, jak I obszaru. Do 40—45 
procent mieć będą w nich żydzi małomiaste- 
czkowi. Bądsie to więc najsilniejsza domena 
wpływów p. Stapińskiego. 

Okręgów ruskich tutaj nie wyliczamy. 
Rusini bądą mieć 28 mandatów w okręgach 
jednomandatowych opartych na katastrze na- 
rodowym, a 17 we wymienionych powyżej o- 
kręgach dwumandatowych. 


Antivari — Dulcigno. 


Jedyne dwa porty czarnogórskie: Anti- 
varii Dulcigno, to raczej ubogie, ryba- 
ckie osady nadbrzeżne, niż przystanie, pełne 
ruchu handlowego i przemysłowego, jak zwy- 
kle wyobrażamy sobie miejscowości ochrs' 
czone nazwą portów. 

Maleńkie Antivari, odległe od właści” 
wego morza 0 godziną drogi, liczy zaledwie 
1.200 mieszkańców. Kilkaset domów przed- 
stawia się malowniczo na tle wsgórz i lasu, 
przez który prowadzi droga do portu. Będąc 
siadzibą arcybiskupa czarnogórskiego, ma iu- 
dność przeważnie katolicką, wśród której Al- 
bańczycy stanowią nieliczny procęnt. Porb 
wybudowany znacznym nakładem w r. 1909 
przez włoskie przedeiębiorastwo, w esasie bu- 
rzy nie daje okrętom dostatecznie bezpie- 
cznego schronienia. Miasto samo, nieuforty- 
fikowane. posiada jedynie starą, bezwarto- 
ściową cytadelę z ezasów tureckich, z tych 
też czasów pochodzą walące się już mury, 
okalające miasto. Kolej, prowadząca stąd do 
Virbazar, wybudowana również włoskimi 
kapitsłami, przypomina prowincyonalne ko- 
leje lokalne z przed lat dziesiątków. Małe 
lokomotywy wiozą swolna po ledwie sazna- 


nie, zawsze dla równie ważnych powodów. 
Obrażony jest przytem na Warszawę west- 
falski „Cełdon*. Powiada, że spodziewał się 
czego innego. Że przyjęcia u Pradta są nu- 
dne, a piękne Kobiety, o których tyle sły- 
szsł, zmówiły się chyba, aby ukryć się przed 
jego wzrokiem Konesera. Zamęczyłby tei 
księcia konfidencyami swych romansowych 
przygód, gdyby nie to, że tən jest już i tak 
dawno zamęczony wszystkiem, co przenieść 
musiał w ostatnich czasach. 

— Idziemy przecież na Rosyę, a książę 
pragnął tak gorąco tej kampanii, jak my 
wBzytcy Zresztą, 

— Tak, ale w ostatniej prawie chwili, 
zmieniono mu nagle instrukcye, w ostatniej 
prawie chwili odwoływać musiał dawne roz- 
porządzenia i wydawać nowe. A  przytem 
mógłże patrzeć spokojnie jak rozgrabiano 
mu jego wojsko, rozlokowując je w obcych 
szeregach, pod obcą oddając komendę. Prócz 
tego nasi westfalscy sprzymierzeńcy łupią 
kraj, jak zwykli bryganci. Czas już wielki 
abyśmy wyruszyli w pole, bo te wszystkie 
gdzierstwa podkopią wreszcie ducha ludno- 
ści, a nawet wojska, które patrzy z oburze- 
niem na tych brutalnych Niemców i snosi 
niechętnie obcowanie z nimi. 

Odwołano w tej chwili adjutanta dyżur- 
nego do księcia, który sam też ukazał się 
w progu. Wybierał się właśaie do króla Hie- 
ronima, chcąc nakłonić go do poskromienia 
owych nadużyć, a Szydłowaki miał mu to- 
warzyszyć. 

KsBiążą Józef miał na sobie mundur ge- 
nerała dywizyi, pantalony czerwone z biały- 
mi lampasami i kurtkę granatową bogato 
baftowaną srebrem na wysokim kołnierzu, 
na piersi i przy rękawach u rąk. Na ramio- 
nach buljony srebrne, przez ramię pendent 


od szabli. 
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czonych nasypach kilka wagonów. Wobec 
wzrastającego ruchu wywozowego ten rodzaj 
komunikacyi staje się niewystarczającym. — 
Ź portu Antivari wywieziono w r. 1911 
ogółem około ćwierć miliona cetnarów to- 
warów do Austryi i Włoch. Nie licząc stale 
kursujących statków, wypłynęło z portu w 
tymże roku 9 parowców o 7.874 tonach po- 
jemrości i 135 żsglowców o 7269 tonach 
pojemności. 

Antivari, należące w wiekach Średnich 
do Wenevyi, zdobyte w r. 1573 przex Tur- 
ków, nie wróciło już do Wenecyj, aczkel: 
wiek wojska Rzeczypospolitej w r. 1717 usi- 
łowały zdobyć utracone miasto. W r. 1877 
zajęło Antivari wojsko czarnogórskie pod 
dowództwem króla Mikołaja i od r. 1878, 
przyznane pokojem berlińskim, należy do 
Czarnogórza. 

Odległość 22 kilometrów dzieli Dulci- 
gno od Antivari. Wysokie, stare mury 
obronne, ponury zamek na wzgórzu, nadają 
miejscowości charakterystyczny, na pół wscho- 
dni wygląd. Liczba mieszkańców, Albańczy- 
ków przeważnie, w ostatnich latach zwięk- 
szyła s'ọ znacznie i dochodzi obecnie do 5.000. 
Miasto i port rozwija sią żywiej od czasu u- 
regulowania Bojany, która stała się główną 
arteryą Komunikacyi! i ruchu handlowego 
między morzem a leżącem w głębi lądu 
Skadarem. Do przystani zawijają statki 
austryackiego „Lloyda“ i „Ungaro-Croata*; 
komunikacya z Włochami jest w ręku „Tow. 
Puglio*. Dulcigno, do Końca XII w. nale- 
żące do bizantyńskiego państwa, zagarnięte 
zostało naprzód przez Serbów, potem przez 
Wenecyę, w końcu r. 1571 przez Turcyę. — 
Zdobyli je pqdobnie jak Antivari, Czarno- 
górcy pod wodzą króla Mikołaja. Traktatem 
berlińskim przyznano miasto Turcyi, nieba- 
wem jednak Czarnogórze otrzymało je w za- 
mian ga okręgi Gusinje i Plava. Od r. 
1880 należy stale do Czarnogórza. 


Adryanopolu. 


Jak długo są już Bułgarzy w Adryano- 
polu? Kilką godzin co najwyżej. A jednak 
dziwna rzecz, zdawałoby się, że w tem wiel- 
kiem mieście tureckiem są oni jakby u sie- 
bie w domu. Przybyłem z tłumem żandar- 
mów, którzy zajmują już wszystkie ulice i 
pełnią służbę policyjną. Na wielkich arte- 
ryach słychać hałas niem lknący jeźdźców, 
konwojów, wozów, bateryj polnych, dział o- 
blężniczych, ciągnionych przez woły, trans- 
porty amunicyl, zapasów żywności. Tłumy 
te zdążają do jednej z bram miasts, która 
nosi znamienną nazwę „Stambuł Jolu", t. j. 
brama Konstantynopolitańska. 

Rozlegają się dźwięki muzyki, muzyki 
wojskowej i oto ukazują się mosiądze po- 
wyginane, piszczałki zakurzone, trombony 
podsiurawione. To przechodzi muzyka z pola 
bitwy, a sa nią defiluje cały pułk bohater- 
ski, brudny, wybiedzony, wspaniały. Zołnie- 
rze zdziesiątkowani przez kule, mają wszy- 
scy długie brody niewypielęgnowane. Chorą- 
ży nie niesie na drzewcu swego sztandaru 
dumne barwy bułgarskie, lecz chorągiew, 
którą niesie, to wielka chorągiew turecka, 
zdobyta na nieprzyjacielu. I tak pułk zwy- 
cięski idzie przez wielkie miasto mahome- 
tańskie. Zołnierze mają twarze wymęczone, 
poorane, blade; mundury ich, koloru ziemi, 
8ą w strzępach. Ale widok ich budzi grozę, 
strach. Połowa «nich, to rezerwiści. Wielu 
ma głowy przewiązane, albo blizny na twa- 
rsy. Chociaż ludzie ci są przemęczeni, to je- 
dnak wszyscy starają się dotrzymać kroka, 
przechodząc przez miasto muzułmańskie. 

Tak, przepyszny to widok tego pułku 
starych żołnierzy, którzy wybijają krok, by 
dowieść, że się jeszcze nie zmęczył zwycię- 
żaniem Bwego odwiecznego wroga. Wybijać 
krok na przeglądzie wojskowym, to nie wie- 
le, wybijać krok, gdy się wraca z pola bi- 
twy, to wspaniale. I to tłómaczy jeszcze ras, 
czemu Bułgarzy zwyciężyli. 

A ludność turecka przypatrywała się spo- 
kojnie tym epiczpym pochodom. Godzi się z 
przeznaczeniem i tłómaczy Sobie wszystko, 
szeptając: „Było to zapisane“: 

A teraz zastanówmy się nad bombardo- 
waniem Adryanopola, którem prasa świata 
tyle się zajmowała, Europejczycy adryano- 
polscy twierdzą zgodnie, że do dnia 20 li- 
stopada żyli w spokoju i wszystko, co o woj- 
nie wiedzieli, był odległy głos armat, który 
huczał na wysuniętych pozycyach twierdzy. 
20 listopada rozpoczęło wię jednak pierwsze 
bombardowanie, które trwało 13 dni i kilka 
pocisków, które wpadły do miasta, wzbudzi- 
ły przestrach wśród ludncści. Jeden: granat 
wybuchł w sypialni Sióstr katolickich z Za- 
rzebia, ale na szczęście wychowanice zakładu 
jeszcze się tam nie znajdowały. 

Nastąpiło dnia 3 grudnia zawieszenie bro- 
ni i przez dwa miesiące ludność Adryanopo- 
la żyła w nadziei rychłego pokoju. Qdy za- 
wieszenie broni zostało jednak wypowiedzia- 
ne i kroki nieprzyjacielskie na nowo podjęto, 
3 grudnia o godzinie pół do 9 wieczorem 
rozpoczęło Się na nowo bombardowanie. By- 
ło ono bardzo gwałiownem przes cztery dni. 
Odkąd dom Sióstr ze Zagrzebia został tra- 
fiony wszyscy ci, co dawńiej tam osłony szu- 
kali, chronili się teras w konwikcie OO. 
Zmartwychwstańców, najsolidniejszej budo- 
wie miasta, 

Blisko 700 Europejczyków gromadziło się 
tam podczas najbardziej krytycznych chwil 
oblężenia. Przełożony Zgromadzenia powie- 
dział mi, że wielu oficerów bałgarskich a na- 
wet dwóch czy trzech generałów kesxtsłciło 
się w tej szkole. Było to jednym z powo- 
dów, dla których ludność Adryanopoia 83- 
dziła, że w żadnym wypadku dom OO. Zmar- 
twychwstańców nie będzie ostrzeliwany. By- 
ła to nadzieja, która mogła była być słudna, 
bo jak kilku oficerów bułgarskich Ojcu prze- 
wodniczącemu później tłomaczyło, niepodo 
bna określić dokładnie punktu, w jakim Ka- 
żdy pocisk padnie. 

Wtedy to stało się aktualnem pytanie, 
czy bezpieczeństwo ludności europejskiej nie 
ma być zabezpieczone i dzienniki wszystkich 


W zdobytym 
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stolic narobiły w tej sprawie wiele hałasu. 
Jak wiadomo władze tureckie nie zgodziły 
się, aby Europejczycy opuścili twierdzę. — 
Z drugiej strony Bułgarzy odmówili uznania 
jakiejś części miasta sa strofę neutralną. Spra- 
wy na tem stanęły. Bombarfowanie zresztą 
osłabło aż do czasu ostatnich wypadków. 


Colom uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwe najwcześniejsze na- 
desłanie prenumeraty. 

Administracga „Głosu Narodu“. 


B. Kabryclska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnycn fa: 
bryk fortepiany, pianina, harmonię I phonole 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiasto 
mienigczna bes zaliczki, 4 


Precz z towarem pruskim! 
Kupaiolo tylke u obrześcijazi 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 03; 
zachód przypada 0 godzinie 6 minut 20; długość dnia 
godzin 13 minut 17, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
św. Dyonisego, pojutrze we środę św. Marcela. 


Cenne wynurzenia. Wiedzieliśmy dobrze, 
że żydzi są zwolennikami rusyfikacyi Króle- 
stwa polskiego. Wykazywaliśmy niejedno- 
krotnie, że litwactwo chętnie popiera czyno- 
wników i łącznie x nimi tuczy się pasorzy- 
tniczo ua społeczeństwie polskiem. Ale żydzi 
do tego nie przyznawali się wcale. Nawet 
przeczyli podobnym twierdzeniom. Obecnie 


są mielsi. W żydowskiem piśmie „Razświet* 


Izrael otwarcie podnosi sztandar rusy fikacyi. 
Oto pewne wyznanie: 

„Polska jest jedną s prowincyj imperyum 
rosyjskiego i niech nam wolno będzie oświad- 
czyć w imieniu wielu i bardzo wielu, źe my, 
żydzi, bynajmniej nie żałujemy te- 
go i że myśl o trwałem zachowaniu tego 
„status quo“ uśmiecha nam się daleko wię: 
cej, aniżeli myśl o jego zniszczeniu. Josteś- 
my zerdecznie (krowno) zaintereso- 
wani w tem, by Petersburg zacho- 
wałcałą pełnię swego wpływu na 
sprawy kraju Przywiślańskiego”. 

Przynajmniej szczerze! Przynajmniej „Raz- 
swiet" nie łudzi naa swemi sympatyami do 
Polski, nie kłamie postulatu autonomii Kró- 
lestwa. Koalicya Israela i Skałłonów w „kra- 
Ju przywiślańskim* staje przed Polską — bez 
przyłbicy. 

A w Krakowie Feldmanl i Srokowscy 
gromią bojkot, polecają nam kochać żydów, 
popierać ich handel. (Brawol) Ale w takim 
razie popierajny także rusyfikatorów! 

Stronnictwo katollcko-narodowe wyraża u- 
bolewanie z powodu wysoce niewłaściwego to- 
na artykuła „Gazety Porannej* w sprawie sta- 
nowiska Episkopatu polskiego wobec sejmowej 
reformy wyborczej i składa tym Książętom Ko- 
ścloła wyrazy czci i hołdu, 


Kraków 7 kwietnia. 

Na dzisiejszem posledzeniu Rada miejska 
zadecyduje, kto etrzyma dyrekcyę teatru na 
najbliższe 6-lecie. Rada ma do wyberu między 
trzema kandydatami, z których każdy posiada 
wysokie kwalifikacye na kierownika naszej sce- 
ny. W kołach artystycznych i literackich budzi 
— jak wiadomo -— Bzczególną sympatyę kan- 
dydatura p. Teofila Trzcińskiego i ona nadaje 
całej kampanii teatralnej specyalne piętno, 

Hala „Skrzętności* otwarta przy nl. św. To- 
masza l. 31, rozwija się z dniem każdym. — 
„Skrzętność* ma na celu dostarczenie uboższej 
ludności po cenach minimalnych, garderoby, o- 
buwias i t. p. 

Dzięki ofiarności sfer zamożniejszych, które 
w zrozumienia szlachetnego celu, nadsyłają do 
„Skrzętności* wszelką garderobę, bieliznę, okry- 
cia, można było dzieło rozpocząó. Garderobę 
poddaje się dezyntekcyi, aby zabezpieczyć ku- 
pującego . od ewentualnego niebszpieczeństwa 
choroby. Zebrane fundusze będą obracane na 
cele młodzieży rękodsielniczej, 

Co pewien okres czasu komitet „Skrzę: 
tności”* dawać będzie relacyę z obrota „Skrzę- 
tności*, 

Uprazza się osoby dobroczynne o nadsyłanie 
do „Hali Skrzętności* utywaayeh rzeczy, choćby 
w najgorszym stanie, bo takowe się przerabiać 
lab poprawiać będzie, 

Dla ułatwienia pozbycia sią z domu rgozy 
niepotrzebnych, prosimy o łaskąwe zawiadomie- 
nie korespondentką pod adresem: Kraków, 
„Hala Skrzętności*, al, ów. Tomasza I, 31, par- 
ter. 

Z herbaciarni ludowej. W miesiącu mareu 
wydano herbat 3570, a ġo: czystej 1078, z mle- 
kiem 1020, z oytryną 3472, chlebów i bułek 
1347, — Cena czystej herbaty 2 h, z mle- 
kiem 3 b, z cytryną 2 b. — Wobec tak 
niskich cen dochód nie pokrywa wydatków ; 
dlatego Zarząd ośmieła się zaapelować do ofiar- 
ności publicznej. Datki przyjmuje apteka M. 
Pronia, Rynek Gł. 13. Zarzą 

Objawy medyumiczne w świetle nauki eks- 
perymentalnej — oto temat dwóch odczytów, 
które wygłosi prof. Adam Czerbak w Sali ro- 
sursy urzędniczej we wtorek i środę 8 i 9 
kwietnia o g. 7 wieczorem, 50 proc. czystego 
dochodu przeznaczono na csie oświatowe. 

Zjazd nbituryentów gimnazyam w Podgó- 
rzu, który w r. 1903 zdawali egzamin dojrza- 
łości, odbędzie się w połowie czerwca br. Ko- 
legów, pragnących wziąć udział w tym sjeźdsie, 
prosimy o podanie swych adresów najpóźniej 
do 30 kwietnia br. 

Bronisław Trojnarski, Kraków, Lubics 12 — 
Dr Dawid Soldinger, Podgórze, Rynek gł. 8. 

Proces Egona Starzeńskiego. Po dwago- 
dzinnaj, obiadowej przerwie, o godz. 4 popoł. 
rozprawę podjąto na nowo. 


w Krakowio przy ul. Sławkowskiej L. 
(naprzestw Grant«Hotelu), 


GAŻYN MEBLI 


GŁOS NARODU s dnia 8 Kwietnia 1918. 


Zeznawali pp.: Aleksander i Hugo Rippero= 
wie, oraz Wiktorya Kałała, bona a pp. Rippe- 
rów; następnie przesiuchiwano pp. Eugeniusza 
Dąbrowę, Władysława Deisenberga, Józefa Wę- 
łyka, inżyniera Troczyńskiogo i Dra Wacława 
Zakrzewskiego. Byli to Świadkowie, powołani 
przes obronę na okoliczność, że oskarżony Jest 
dziedzieanie obciążony w kierunku opilepsyi i 
ulegał zatruciom alkoholowym. Lekarze znawsy, 
obecni przy rozprawie, po wysłuchaniu zernań 
powyższych świadków oświadczyli, że bez prze- 
prowadzenia specyalnego badania nie mogą o- 
rzec, egy oskarżony, który przed popełnieniem 
zarzucono] mu zbrodni spędził noc całą na szam- 
panowania, był pocsytalnym w chwili popeźnie- 
mia karygodnego czynu. Wobec tego rodzaju 
orzeczenia lekarskiego, na wniosek obrońsy i 
ca zgodą zastępcy poszkodowanego Dra Wiktora 
Bogdaniego trybunał odroczył rozprawę, celem 
zbadania stanu umysłowego oskarżonego. 

Strzały w Dąblu. Do destylarni wódek p. 
Szymczakowskiego ga'rogatką przyszedł wozo- 
raj w godzinach popoładniowych 29-ietni kowal 
Michał Zamojski. Kiedy po wypiciu kilka piw, 
subjekt zażądał zapłaty, bandyta ze słowami: 

— Chodź, zaraz ci zapłacę — strzelił do 
praktykanta, na szeręście chybiając. Po strzale 
opryszek uciekł w kierunku Krakowa. Zawia- 
domiona o wypadku policya w niedługą chwilę 
Zamojskiego aresztowala i odstawiła „pod tele- 
graf“. 

Smiertelne zatrucie gazem. Wezozaj rano 
0; gode. 8 wezwano Pogotowie ratunkowe do 
domu L 7 na ul. Wiśjnej do słnżącej Maryi 
Czermak. Pogotowie skonstatowało bardzo cięż- 
kie zatrucie gazem świetlnym; ratunek był joż 
trudny, przewieziona na Klinikę chorób we- 
wnętrznych, Czermak wkrótece zmarła, Jak 
stwierdziło dochodzenie, dziewczyna udała się 
rano do łazienki, aby przygotować kąpiel. Po 
rewnym czasie zaniepokojeni domownicy znale- 
źli ją tam leżącą nieprzytemną na ziemi; kurek 
od gazu był odkręcony. Przypuszezają, że dzie- 
wczyna odkręciła korek, a nie zdążyła zapalić 
gazu, gdyż omdlsła nagle, khędąc chorą na 
serce. 

Skastlskswano brausingi od bandy włamywaczy: 
Nosowica, Gałuszki, Góreckiego et Comp. zdepono- 
wane w dyrekcyi policyi. 

Krowki złsdzioj, W Rynku głównym przytrzymał 
wczoraj żołniers policyjny Zygmunta Kope, który na 
szkodę p. P. S. skradł zegarek. Podoxas Aresztowae 
nia Kopa wpadł w pasyọ i konwojnjącego żołnierza 
dotkliwie pobił, Odstawiono ga „pod telegraf". 

Pablole. Wczoraj na Zakrzówku jakieś draby po- 
biły 24-letnią posługaczkę Olgę Leibeliman w sposób 
nielitościwy, złamali jej kość nosową | nożem zadali 
ranę nad okiem. Opatrzyło Io ogtowie. 

Listy gońoze poszukują niejakiego Dymitra Bor- 
szowskiego x Okna za morderstwo pełnione w oko- 
licy Horodenki. Borezowski liczy 22 lat. 

Z Borysławia zbiegł listonosz Adam Misiak, po- 
pełniwszy cały szereg malwersacyj. 

Pogoda. Dnia 6 kwietnia termometr do- 
szedł od -|- 7,3 do — 15'0 C, — jbarometr o- 
padał. 

Dnia 7 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 726'8 mm, — termometru — 8'6 C, 
wiatr: południowy. 

Stan pegoedy w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku tnrystycx.). Dnia 7 kwietnia Ciepłota 
najwyższa -}- 1530 Oels., nalniższa — 18 O. 
Ciśnienie powietrza 6821, — Kierunek wiatra 
południowy. Prognoza: pogóda zmienne, 


Kronika zamiejscowa. 


Górale o wojnie. Piszą nam x Makowa: 
Górale makowsay idąc z kościoła, taką ane- 
gdotę opowiadali sobie w niedzielę 6 b. m, na 
temat obecnych zawikłsń międzynarodowych : 
„Cesorze: Moskol, Prus i naski pośll se na 
doradę do Ojca świętego, a Ojciec Św. wezwoł 
ik do izby, połozgył krsyz na środku stancye i 
kozol im go dźwigać: „Dźwigajcie ten krzyz, a 
który go dźwignie, ten xose wojować*. Pieray 
zacąn Moskol dźwigsó, ale nie podniós nic; — 
Prus podniós kajdycek, a nas Najjaśniejsy wy- 
prościuł z kreyzem rękę, bo godzien go był 
dźwignąć, coby oznacało wygranie wojny*. 

Pi. Wy. 

Postulaty Zakopanego. Grono Zakopiańczy- 
ków i przyjaciół Zakopanego, miądzy tymi pp. 
Henryk Sienkiewicz, książe Paweł Sapieha, prof. 
Ignacy Baranowski, Witold Hausner, Dr Kazi- 
mierz Dłuski, prof. Szajnocha, hr. Jerzy Tysz- 
kiewicz, hr. Stanisław Tarnowski, Dr Cercha, 

uławski, Brzega itd. odbyli narady, poczem u- 
łożyli memoryał, z najgłówniejszymi postulatami 
Zakopanego i memoryal ten doręczyli Wydzia- 
łowi krajowemu i namiestnikowi. Postulaty są 
następujące : 

I) pierwszym postulatem, to uregulowanie i 
astalenie granio stacyi klimatycznej w ten spo- 
sób, by się one pokrywały x granicami gminy 
Zakopane, a osiągnąć sią to da przez oddziale- 
nie przysiółka Olcza, o co zresztą sami Olexanie 
równocześnie się atarają; gdy się to stanie, 
koniecznam będzie : 

II) wydanie dla Zakopanego Specyalnej u- 
stawy wyborczej gminnej, któraby zapewniała 
przewagę inteligencyi w rządach gminnych ; 

III) wydanie dla akepanego specyalnej 
ustawy budowlanej, odpowiadającej potrzebom 
uzdrojowiska, a zatem xwapewniającej ma racyo- 
nalne pod względem sanitarnym I swoistym ga» 
budowanie : 

IV) utworzenie w Żakopanem ekspozytury 
Starostwa ; 

V) utworzenie dla Zakopanego racyonalnego 

plana inwestycyjnego co do wprowadzenia ko- 
niecznych urządzeń, jak kanalizacya, osuszenie 
mokradeł, utworzenie parku, Sporządzenie planu 
regulacyjnego, wybudowanie dworca gościnnego, 
zaprowadzenie światła elektrycznego itd., a po- 
nieważ inwestycye te nie dadzą się wprowadzić 
bez wydatnej finansowej pomocy ze Strony rzą 
du i kraju; 
_ VI) zapewnienie Zakoganemu większej po- 
Życzki inwestycyjnej która znajdzie z pewnośsią 
pokrycie we wzrastających dochodach uszdrowi- 
ska; wreszcie 

VII) uregulowanie spraw kolejowych przaz: 
a) saprowadzenie pociągów pospiesznych przez 
cały rok; b) zniżenie taryfy osobowej i towa- 
rowej na lini Chabówka- Zakopane ; ©) zaprowa- 
dzenie biletów turystycznych z Krakowa i Lwo- 
wa z terminem 5-cio i 14-to dniowym; d) za- 
prowadzenie wozów sypialnych i restauraoyj- 
nych na linii Kraków-Zakopane ; e) przeniesie- 
nie dworca prsynajmniej towarowego na inne, 
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dalaze miejsce; f) upaństwowienie koiei Cha- 
bówka-Żakopace, 

< Spełnienie powyższych postulatów, końsry 
memoryal, zapawnić może prawidłowy cozwój 
Zakopanego. Ponieważ jednak przeprowadzenie 
ich wymagać będsie dłuższego czasu, stosunki 
zań obecnie w Zakopanem panujące poważnie 
zagrażają przyszłości uzdrowiska, konieczaem 
jest na rszie odebranie policyi całej z rąk 
gminy i oddanie jej c. k. inspektorowi uzdro- 
wiska i to do czasu, póki ustawowo w myśl 
powyżej przedłożonych postulatów nie będzie 
mógł być ład i porządek w Zakopanem zapro- 
wadzony. 

Walne zgromadzenie członków „Domu Zdre- 
wla“ dia kapłanów w Zakopanem odbędzie się 
dnia 22 kwietnia br. w domu X. prałata Dra 
Bernackiego w Tarnowie o godz. 2 popoł. 

À X. J. Wiorski sekretarz. 

Sejmik relacyjny. Szanownych PP. Wybor- 
ców z większej posiadłości obwodu Sądeckiego 
mamy zaszczyt zaprosić na sprawozdanie po- 
selskie, które chcemy im złożyć w sobotę 12 
kwietnia b. r. o godz. 11 przedpoł. w Nowym 
Sączu w Sali Rady powiatowej. 

Antoni Mars Tadeusx Pilat. 

Samobójstwa żołnierzy. W minionym ty- 
godniu zaszły znowu dwa wypadki samobójstwa 
żołnierzy w połkash z naszego kraju rekruto 
wanych. Mianowicie w Opawie zastrzelił się 
żołnierz 13 pp. Edw, Jim. W Przemyślu zaś 
popełnił samobójstwo żołnierz 45 pp. Teodor 
Prystajko. 

Obaj samobójcy, jako przyczynę targnięsia 
się na swe życie, podali szykanowania ich przoz 
przełożonych. 

Mnożącym sią przerażająco aamohbójstwom 
w armii austryacko-wągierskiej, która pod 
względem liczby samobójstw zajmuje naczelne 
miejsce wśród armij europejskich, poświęcimy 
wkrótce obszerniejsze uwagi. 

Jeszcze proces hr. Kwileckich. We Wro- 
cławiu odbył się onegdaj ponownie termin w 
procesie żony dróżnika kolejowego Mayera, 
Cecylii Mayerowej przeciw hrabiemu Zbignie: 
wowi i Józefowi Kwileckim. Przy sposobności 
tej mówiono także o pogloskach, jakoby hra- 
bina Kwilecka zmarła była śmiercią nienataral- 
ną, stwisrdzone przecież, że na Żądanie męża 
zostały swego czasu zwłoki zmarłej poddano 
sokcyi, przyczem lekarze orzekli, Ża hrabina 
K. zarła na paraliż serca, 3 

Dalszy ciąg prosesu odbędzie się w czerw- 
cu. Kiedyż wreszcie ta skandalicsna sprawa się 
zakończy. 

Księża niemieccy przeciw prasie polskiej. 
Przed kilku dniami pisxliśmy o procesach, które 
na tle połityczno-narodowem  wytoczyli księża 
niemieccy redaktorom „Dziennika Bydgoskiego”. 
Procesy te zakończyły się zasądzenism reda- 
ktorów na 7 miesięcy wiąsienia, 

Onegdaj znowa luba karna skazała reda- 
ktora odpowiedzialnego „Gażety Grudziądzkiej* 
p. Piochowsklego na 600 marek grzywny 
na wniosek ks, probosucza Schilttego £ Reck- 
linghauson-$ild w Westfalii. Kaiądz proboszeż 
Schiitte uczuł się dotkniętym uwagami e po- 
woda zajścia z keigdzem Drem Surzyńskim x 
Kościana w Kościełe parafialnym w Reckling- 
haaien Sid. X, Schiitte wzbronił mianowicie X 
Dr Surzyńskiemu odprawiania mszy Św. w ko- 
Ściele miejscowym. . 

O kolej Warszawsko  Wiedańaką. „Nowoje 
Wremia“ w ostatnim namorze domaga się zn- 
miany aastrysckich kouduktorów wagonów Sy" 
pialnych w pociągach pomiędzy Granicą a War- 
sgawą na kondaktorów Rosyan, jak również 
jaknejprędszego przekształcenia kolesi warszaw 
sko - wiedeńskiej na sBzerokotorową, w obecnej 
bowiem formie — piezo „Now. Wremia* — 
kolej ta „ceddaje usługi tylko pociągom niemie- 
ekim“, 

„Jak w dzikim kraju“. Szereg ostatnich napa- 
dów bandyckich w Chełmszczyźnie, będącej obecnie 
ulubionym terenem dzialania opryszków zwrócił 
nwagę prasy warszawskiej na to powiaty. — 
Większość piam wysłało tam swych korespon: 
dentów, którsy.opisują straszne stosonki tam 
panujące. Jeden z nich pisząc o Zamościu — 
nazywa go rozsgadnikiem bandytyzmu na całą 
gubernie wskutek osadzenia tam przez władze 
paruset opryszków z całego Królestwa. 

„Nożowiestwo, bandytyzm, złodziejstwa wsze- 
lakiego rodzajn, paserstwo, wazystko to znaj- 
duje wygodny przytułek w murach tego histo- 
rycznego miasta, Obecnie de tego doszło, że 
spokojny obywatel, nawet uzbrojony, nia ośmiela 
aig wieczorem wyjść gdzieś dale] ze środka 
miasta. Jeżeli bowiem nie przywiozą go martwe- 
go lub poranionego nożami, to napewno pobi- 
tego i obdartego do kosznli. Okoliczni chłopi 
boją się przyjeżdżać na jarmarki, ba! nawet 
do kościoła w niedzielę coraz ich mniej się 
zjawia, ` 

Pobytowcy tam iutornowani wraz z wszelkie- 
go rodzaju mętami społecznymi hulsją w bialy 
dzień, dla sportu rozbijając ludziom głowy ka- 
mieniami lub krsją nożami. Od pewnego czasu 
dzisłalność miejscowa już im nie wystarcza, — 
Urządzają więc wyprawy na asownątrz*, 

Zaiste, stosunki te wołają o pomstę do nieba 
i pobudzają do szukania powodów w intencyach 
rządu. 


ze świata. 


Nasi zagranicą. O przykrem bardzo zajściu 
donoszą pisma wielkopolskie « Monachiam. 
Zuany pisarz St, Przybyszewski napadł w 
towarzystwie czterech ludzi uzbrojonych w la- 
ski w Jednyra z lokalów tamtejszych na p. Mi- 
chała Japołła, profesora gimn. z Tarnopola 
i literata i pobił go dotkliwie. Potnrhbowano 
również osoby, siedzące w towarzystwie p. Ja- 
polin, Łutwo sobie wyobrazić komentarze, w ja- 
kie opinia miejscowa zaopatruje to zajście „po- 
między Polakami“. 

Mongolskie demonstracye na rzecz Słowian 
Staraniem petersburskiego związku Towarzystw 
słowiańskich odbyły się wczoraj w Petersburgu 
wielkie demonstracye na rsecz sprawy słowiań: 
skiej i powodzenia broni sprzymierzonych państw 
bałkańskich. O godzinie 2 popołudniu odbyło 
się w Katedrze Kazańskiej „requiem* za pole- 
głych w wojnie bałkańskiej. Obacnych było wie- 
lu posłów i liczna publiczność. O godz. 3 popol. 
udał się tłam, liczący kilka tysięcy ludzi, do 
cerkwi Zmartwychwstańców, gdzie się odbyło 
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nabożeństwo. W tłurnfż a niesiono sztandary i na- 
pisy, jak: „Skadar fia Czarnogóry”, „Krzyż na 
meczecie św. Zofii. Ela grobach Aleksandra II. 
i III. złożono wspay,ałs wieńce. Część demon- 
strantów, których .gółem liczbe wynosiła 10 do 
12.000, udała sią ý red pałac wielkiego księcia 
Mikolsja Mikołajeg cza, gdzie urządzono owa- 
cye. Do późnego | rieczora demonstrowały po- 
jedyncze grupy „age częściach miasta. 


Z dziedziny wojskowości. 


X. Arcybiskup, nominat wiedeński, X. Dr 
Piffl, w młodości swej służył Jako jednoroczny, 
w węgierskim pp. „Mollinary* Nr 38, noszącym 
obecnie nazwę „Alfone XIII, król Hiszpaniii* i 
wedle Świndectw ftwych przełożonych, był 'dziel- 
nym żołnierzem, ojhz znakomitym gimnastykiem. 
Stużąc w tym pułku nauczył się on języka wę- 
gierskiego, ce później bardzo mu sią przydało, 
gdy został z rażienią opactwa w Kiosternen- 
bargu zarządcą lego dóbr na Węgrzech, 

Nowy korpu: armii austryacko-węgierskiej 
ma być utworzony, jak doniósł „Czermowitzer 
Tagblatt“ w Czarniowcach. Rokowania min. 
wojny z gminą m. Czerniowice co do warun- 
ków wzniesienia gmachu na pomiąszczenie ko- 
mendy koniga są już podobno na ukończeniu, 
Nowy korpus gtrzyma Nr XVII-ty. 

„Ordre de batallle“ henwedów (węg. obr. 
krajowej). W następstwie przeprowadzonej osta- 
tnimi czasy rforganizacyi i dysiokacyi wojsk, 
składających srską obroną krajową, „ordre 
de bataiile* tÆpże wojsk przedstawia się we- 
dłe relacyi wiłjysk:ogo pisma fachowego „Die- 
Vedette“, jak uastępaje : 

Piechoth: 

I. Komenda dystryktowa honwedów, B a da- 
peszt. 79 br. honw. Budapeszt. (29 pph. Ba- 
dapeszt, 30 pph, Budapeszt), 80 br. p. honw. 
Pięciokościoły (6 pph. Szsbodka, 14 pph. Pig- 
ciokościoły), i 

U. Komenda dystryk. honw. Prossbarg. 
73 br. p. honw. Preszburg (13 pph. Pressburg, 
18 pph. Ocdenbarg). 74 br. p. honw. Nentro 
(14 pph. Nentro, 15 ppb. Trenczyn). 

VI. Komenda dystryk. honw. Zagrzeb. 
83 br. p. honw. Zagrzeb (25 pph, Zagrzeb, 26 
ppb. Karlstadt). 84 br. p. konw. Osiek (27 pph. 
Sissek, 28 pph. Osiek). 

II. Komenda dystryk. honw, Szezedyn, 
45 br. p. honw. Szegedyn (2 pph. @yala, 5 ppb. 
Szogedyn). 46 br. p. honw. Lagos (7 pph, Ver- 
sec, 8 pph. Lagos). 

III. Kemenda dystryk, honw. Koszyce. 
77 br. p. honw. Koszyce (9 ppb. Koszyce, 11 
poh., Wngvar). 78 br. p. honw. Miskolez (10 pph. 
Miskolcz, 16 pph. Besterczebanga). 

V. Komonda dystryk. honw. Klaasenbuarg. 
75 br. p. hoaw. Kiausonbarg (21 pph. Klausen- 
burg, 22 pph. Marosvaserhely). 76 br. p. honw. 
Hermannstadt (23 pph. Hermanstadt, 24 ppb. 
Kronstadt): 

41. dywizya piechoty honw. (eksterytoryalna) 
Budapejźkt. 81 br. p. honw. (1 pph. Buda- 
pasz, 17 p'ha. Stublweissentueg). 82 br. p. honw. 
BE) + (20 pph. Nagy Kanizsa, 31 pph. Vesz- 
prim). 

20. dywizya piech. honw. (eksteryt.) @ ross- 
wardeia. 38 br. p. honw. Głroszwardein (3 ppb. 
Debroczyn. 4 pph. Grosawardejn). 40 br. p. hohw. 
A wnpeti (12 pph. Szatmarnemeti, 32 pph, 

68). 
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5. dywizya kawaleryi honwedów. Buda- 
peszt, 19 br. kaw. honw, (1 p. bas. honw. 
Badapeszt) 4 phh. Szabadka 8 phh. Piącioko- 
ścioły. 23 br. kaw. houw. Zalaegerszeg (6 phh. 
PE U y 2 phi. NeuhSnst, 10 phh. Wars- 

yn). . 

10. dyw. kaw, honw, Debreczyn. 22 br. 
kaw. honw. Szəgedyn (2 phh. Debreczyn, 3 phb. 
Szegadyn.) 24 br. kaw. honw. Koszyce (5 phb, 
Koszyce, 9 phh. Merosvnsarhely). 

Artylerya: 

Pułk armat pol. honw. Nr 1 Badapessf, 
P. ar. pol. honw. Nr 8 Lagos, Dywizya ar. 
pol. honw. Nr 1 1 Nr 2 Hajmasker, Ne 3 i 
4 Nentra, Nr 5 Hermannstadt, Nr6 Lu- 
gos, Ne 718 Zagrzeb. 
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Ze świała katolickiego. 


Plelgrzyka jubiłeuszowa do Rzymu z Wlel- 
kopolsk! w liczbie 320 osób ze wazystkich sta- 
nów z Ee. biskupem Drem Likówskim na czele 
wyruszyia dziś 7 b. m. s Poznania. Ojcu św. 
+ sg pielgrzymkę KS, biskup Dr Likow- 
ski. 

Zjazj profesorów religii w Wielkopolsce. 
W ubiegłyna tygodnia odbył się w Poznaniu 
zjazd XX. profesorów religii św. przy wyższych 
zakładach naukowych w archidyecezyi gnie- 
Źnieńcze-poznańskiej æ inicyatywy władzy du- 
chownej. 

W zebraniu brali udział nieomal wszyzcy 
XX. profesorowie. 

Zebranie zagaił X. biskap Dr Likowski. — 
Wskazał pokrótce na ważność tego zjazda Jak 
wogóle na doniosłość wielką kształcenia mło- 
dzieży mianowicie w obecnych czasach tak nie- 
bezpiecznych dla wiary św. sachęcając zebra- 
nych da gorliwego spełniania swych obowiązków. 

Nastąpiło kilka wykładów i roferatów, w 
których zastanawiano się nad sposobami ksstal- 
cenia młodzieży w zasadach religii św. Po go- 
dzinnyta pobycie oddalił się X. biskup dla in- 
nych ważnych zajęć. W pauzie 13*/ą godzinnej 
nastąpił wspólny obiad, poczem toczyły się dal- 


'ss6 obrady. Zjazd ten pisrwsty — jak pisze 


jedn 6 uczestników —— niemałe przyniósł ko- 
rzyści wszystkim uczestnikom i przyczyni się 
niewątzliwia do starannego i gorliwego zajęcia 
się małodzieżą wyżegych zakładów. Podobno sja- 
ady odbywać się będą odtąd co rok. 

Nawy procee przeciw katolikom w Króla. 
lestwie. Onegdzj skończył się w warszawskiej 
Iabie Sądowej proces przeciw maryawitom, pro- 
wadzony jednak przoz rząd raczej przeciw wy- 
stępującym z oskarżeniem katolikom niźli przea 
ciw właściwym winowajcom — kosłowitom. Z 
pośród całego materyału, jaki przyniosły roz- 
prawy ubiegłych dwa dni, warta Jest wspomnie- 
nia apelacya, sredagowana i podpisana w imis- 
nia oskarżonych maryawitów przez adw. przys. 
Eraste Hilezenkę i dach, maryawickiego, Ro- 
mana 4madzkiego. 

Trsść6 tej. apelacyi, zawierającej kilkadzio- 
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siąt stronie, k których drobna ezęść tylko po- 
święcona jest merytorycznej obronie oskarżo - 
nych, ma sa główne zadagje wyjaśnienienie po- 
wstania maryawityzmu, stosunku do niego Spo- 
łeczeństwa i uzasadnienie, że mimo 7 trupów, 
jakie z rąk maryawitów padły w Lesznie, mimo 
szeregu osób poszkodowanych w zajściach 10- 
sznowskich, ofiarami byli maryawici, katolicy — 
winowajcami (!!). Konkluzya apelacyi brzmi : 
„Gdyby nawet maryawici pierwsi napadli w Le- 
ssnie na katolików, byłaby to tylko konieczna 
obrona, dozwolona przez prawo“ -- 

Po dwudniowych rozprawach Izba zniosła 
poprzsdni wyrok sądu okręgowego, skazojący 
ich na 4 lata robót ciężkich xa udział w pa- 
miętnych zajściach o kościół w Lesznie, podczas 
których Sicdmin katolików otrzymzło Śmierte|- 
ne rany, Qkoło 30 zaś, w tej liczbie 3 księży, 
nszkodzenia lżejsze. 4 

Za zamordowanie kiikunastu osób Í 
ciężkie poranienie kilkudziesięciu, po trzech: 
krotnym procesie sądowym oskarżonych uzn a- 
no zupełnie niewinnymi i uwolniono 
natychmiast. 


„Boska komedya“ Dantego w kinemato- 
grafie, wystawiona obecnie z nadzwyczajnym 
sukcesem w Wiedniu w jednej x największych 
sal (Sophiensnal), mieszczącej 2400 osób, zo- 
stała nabyta z prawem monopolu dla Krakowa 
przez teatr świetlny „Kino-Bajka, Pierwsza 
przedstawienie tego arcydzieła |iteratory wło- 
skiej, będącego zarazem ostatnim wyrazem 
mztaki kinematograficznej, odbądzie się juł w 
piątek dn. 11 b. m. Film powyższy posiada z 
gorą 1800 m. 


Zmarli. Jerzy Cienciała, założyciel, były 
prezes polskiego Towarzystwa rolniczego w Cie- 
szyńskiem, b. poseł do Rady państwa i na Sejm 
krajowy śląski, zmarł w Cieszynie dn. 5 b. m 
w 79 rokn życia. 

S. p. zmarły odegrał znaczną rolę w życiu 
polityczno - narodowem polskiego ludu na S!ą- 
sku. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


ealnej przy ul. Studenckiej, godz. 

pos SEE imi Wstęp 10 h. 

Dnia 8, 9 kwietnia Dr Rodz) Woroniecki: „Rok 

i polskiej“. (2 godz.). 

Rz 10 kwietnia r Casaca Woronieckhi: „Rok 
1803 w powieściach Żeromskiego”. (1 godz.). 

Dnia 11, 14, 15, 16, 17 kwietnia Prof. Dr Stani- 
sław Zathey: O „Dziadach* Mickiewicza. (5 godz. 

Dnia 18, 21, 22, 23, 24, 25, 28 kwietnia Prof. Dr 
Józet Fiach : „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego“. 
(4 godz.). : 
a egia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski: 
„O Tadeuszu xaskim*. (2 godz). 


Repertuar teatru miojskiego wKrakowie 
Poniedziałek. „Tanieo Ozynowników*. p 
Wtorek. „Pani ze słonecznikiem*. Tryptyk z 

Yojnovic'a, przekład H. d'Abancourt de ranquevile. 

(Występ Ireny Solskiej). i z 

uda! z . 
ai „Pani ze słonecznikiem”. (Występ Ire- 


N Ors „Taniec Ozynowników*. Oeny popularne. 

Sobota. „Caryca*, sztnka w 8 aktach, napisali 
Melchior Lengyel i Ludwik Biro. (Występ Ireny Sol- 
skiej). - A 

Niedziela popol. TE ek pod Earn. Seri 
obraz historyczny w 6 odsłonach z muzyką napis 
A. W. Losata. Na dochód Tow. Szkoły Lud. Im. Tad. 
Kościuszki. 


Ceny zwyosgajne. 
Niedziela wieczór. „Guryca*. (Występ Ireny Sol- 
oniedziałek. „Caryca*. — (Występ Ireny Sol- 


Wtorek. „Jaryca*. (Występ Ireny Solskiej). 
Środa. „Judasz z Kariothu*. 4 
Gzwartek. „Carycz”. (Występ Ireny Solskiej). 


Piątek. „Garyca*. (Występ Ireny Solskiej )., 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starawiślna 16. 


Bobota, niedziela i poniedziałek : 1) Syrena, ko- 
lor, dramat (Gaumont). 2) Adolass, Romans „poste 
restante“ (komedym). 3) Timbuktu, Z francuskiego 
Sudanu (natura). 4) Augustyn między Indyanamt (bu. 
moreska). 5) Magnes. Intereaejące zdjęcia. 6) Okręt 
na boryzoncie. Dramat w 2 aktach, 7) Nie upadł na 


ł miczne). . 
i "Niedziela U wpół do 3 do LI. Sobota i ponie- 


i do 11. 
ap kr "JZK Vadis“ Sienkiewicza. Specyalna 


inacenizacya oraz ilustracya muzyczna. Godziny przed- 
atawień będą ogłoszone. 


Że sportu. 


„Cracovla* contra Katowice Wczorajszy matoh 
footballowy rozegrany na boiska gier między 
„Cracovią“ 8 drażyną reprezsntacyjną Katowiw 
zakonńczył się porażką tej drugiej w stosunku 
3 : 0. Katowice okazały się drużyną słabą i 
nieggraną należycie tak, że zwycięstwo przyszło 
dla „Cracovii“ prawie bez trudu. 


i. zero Nz 


Z teatru. 


Pani ze słonecznikiem. 


Tryptyk sceniszny hr, Ivona Vojnovieza, 
Przekład z chorwackiego Heleny d'Aban- 
sourt de FranquevV!le. 

Ivon Vojnovicz, jeden £ naj wybitniejszych 
przedstawicieli współczesnego Piśmiennictwa 
chorwackiego niejest krakowskiej publiczno- 
Ści nieznany. Trzy lata temu wystawił teatr 
miejski jego słynną „Trylogię dubrownicką*, 
która wzbudziła powszechne zainiere80 wanie. 

Najnowszy utwór chorwackiego PiSATZA, 
„Pani ge ałonecznikiem*, to już nie pieśń 
dramatyczna, opiewająca chwały przeszłości 
jak „śmieć matki Jagoviczów “, lub wspomni: 
na „Trylogla;dubrownicka*, ale dramat współ: 
czesny, którego treśc s%aczerpnięta jest Z 
głośnego procesu Tarnawskiej. 

Rzecz rozgrywa sią w Wenecy! w upa 
sającej atmosferze miasta dożów. 

Autor wprowadza nas do hotelu „Monstre- 
Pałace" goszczącego w swych murach naj- 
poważniejsze postaci ze wszystkich światów 
Í ze wezystkich stron Świata, wśród nich 
tajemniczą panią ze słonecznikiem, żonę ro- 
syjskiego ekscelencyi hr. Jekaterińskiego. 
Piękną hrabinę otacza rój mężczyzn, bo 
nikt urokowi jej oprzeć się nie może. Do 


„Monstre-Palage* przybywa także słynny lo- 
tnik ks, Molipiero, który niegdyś spotkał hr. 
Jekaterińską w tragicznych okolicznościach. 


„I © 


Przed oczyma młodego księcia, przerażo- | 


nego i wzruszonego do głębi serca tem no- 
wem spotkaniem, zjawia się wizya przeszło- 
ści, stanowiąca w sztuce akt drugi. 

Dzieje się to w Londynie. Pani ze słone- 
cznikiem, wówczas uboga panua sklepowa 
zabiła swego narzeczonego, który stanowił 
przeszkodę w jej zamążpójściu za hr. .eka- 
terińskiego. Chcąc uniknąć wszelkiego po- 
dejrzenia sprowadza na miejsce zbrodni pod 
pozorem miłosnej schadzki, spotkanego na 
ulicy marynarzn, ks, Molipiero, a nastąpnie 
wymyka się, zamknąwszy w mieszkaniu ni- 
czego nie domyślającego się młodzieńca. Pu- 
lapka się wprawdzie nia udaje, bo Molipiero 
odkrywszy pod kanapą trupa zamordowana- 
go uchodzi, ale zdarzenie wyciska na jego 
duszy niezatarte piętno. 

"W akcie trzecim jesteśmy znowu w 
Wenecyi. Hr. Jekaterińska poznała swą nie- 
dosałą ofiurę Ii w rozmowie z nią stara się 
postępek swój wytłomaczyć. Molipiero je- 
dnak spostrzegłszy, że hrebina ulegsjąc na- 
mowom niejakiego Kraszemskiego, pragnie 
się pozbyć swego obecnego męża i popełnić 
nową zbrodnię, grozi jej rewelacyami. Pani 
za słonecznikiem, w której budzą się może 
także jakieś wyrzuty sumienia popełnia sa- 
mobójstwo. Na-tem końszy się sztuka. 

Dla teatru ;krakowskiego będzie ona po: 
żądanym nabytkiem, bo chociaż wartość jej 
literacka nie jest niezaprzeczona, to jednak 
sa w niej momenty silnie działające na wyo- 
braźnię widza. Wrażenie robi szczególnie akt 
drugi, przypominający efektem scenicznym 
najbardziej przerażające sztuki, grane w pa- 
ryskim „Grand Guignolu*. 

Rola „Pani ze słonecznikiem“ dała sposo- 
bność pani Irenie Solskiej, rozpoczynającej 
swe gościnne występy w Krakowie, do bar- 
dzo interesującej kreacyi. Znakomita artyst- 
ka umiała nadać odtwarzanej przez się po- 
staci bohaterki te tajemnicze i pełne jakie- 
goś niezdrowego uroku cechy, które spra- 
wiają, śe nie umiemy się obronić od pewne- 
go rodzaju współczucia dla zbrodniarki. Pan 
Karol Adwentowicz był w roli ks. Malipiero 
poprawny, a w akc II umiał nawet znaleść 
drawdziwie wzruszające akcenty. Role epizc- 
dyozne odegrali bardzo sumienie pp. Czapliń - 
ska, Górska, Kosmowska, Jadnowski, Ma- 
ryański, Kosiński i inni. 

Wspomnieć jeszcze należy niezwykle sta- 
ranną reżyseryę p. Stanisławskiego. 

Publiczność przyjęła utwór chorwackiego 
pisarza bardzo przychylnie i nie wątpimy, że 
„Pani ze słonecznikiem” zyska w Krakowie 
należne jej powodzenie. 4 ! 
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Nauka, Literatura, Sztuka. 


„Naszego Domu“. tygodnika ilustrowanego 
dla kobiet numer ostatni zawiera ; „Nowe szkoły 
dla kobiet w Krakowie“ — Dr Zufii Daszyń- 
skiej-Golińskiej, „Na Świętą górę“ — Jadwigi 
Marcinkowskiej, „Kobieta a nasza przyszłość 
ekonomiczna”, „Cndow n! rodzice I endowne dzie- 
ci", „Galicya wobeo zdstkownych strojów" — 
K. Chełoniewskiaj, „Prió-n kobiccae* — Hajoty. 
Daleze ciągi powirśsi M, Rodziewiczównej „Bar 
bara TryŚnianka* i Bar. Orczy „Wierna kubis- 
ta“, Kronika mody paryskiej, korespondencym 
z Puryżs. Bogato ilustrowany dział mód 1 robót 
kobiecych. Porady ogrodnicze i gospodarskie, 
wskazówki praktyczne. Z dziedziny kosmetyki. 
Dla abonentek „Głosu Naroda“ cena zniśona 
na 3 K 75 h kwartalnie. Adres wydawniótwa: 
Kraków, Bonerowska J2. 

Polscy artyści zagranicą. Z Paryża piszą 
do nas: Jney wioseznego Balonu zaszczytnie 
myróżniła dwie rzeźby naszej rodaczki pani Ja- 
dwigi Bohdanowicz - Koncawskiej przyjrauiąa je 
na wyatawą. Rzeźby ta budzą ogólna zainte*e- 
sowanie i Świadczą o talencie niepośledniej 
miary. 

Pani Koncewska keztałsiła się pierwotnie 
w Krakowie, późulej zaś syndyowała rzeźbę w 
Paryżn, pod artystycznym kierunkiem Bonrdal 
le'a, znanego twórcy projekta pomnika Adama 
Mickiewicza w Paryżn, 
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Mauiał gkunomiczny. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

W sobotę popołudniu odbyło slg doroczne 
zgromadzenie akcyonaryuszów Banku gali- 
cyjskiego dla handlu i przemysłu pod prze- 
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej, posła 
Gostza-Okoc'makiego, który stwierdził, ża na 
zebranie przybyło 15 sKcyonaryuszów, repre- 
zentujących 576 akcyj i 1033 głosów. 

Dyrektor Banku p. Sędzimir przedstawił 
sprawozdanie Rady zawiadowczej. 

Bilans za rok ubiegły jest następujący: 
Zrealizowano 32 pożyczek hipotecznych, w su- 
mie 2,668.005 K, zabezpieczonych hipotekami 
wartości 5673.5600 K. Z powodu zniżki kur- 
sowej odpisano w bilansie 32.464 K tytułem 
poniesionej straty na różnicy kursów. 4 Wie- 
rzytelności dawniej odpisanych wpłynęło 
21.779 K. — Czysty zysk wyniósł 300.569 K 
48 F. 

Dyrektor Ungar przedłożył następnie za- 
mknięcie rachunków za rok ubiegły. Bilans 
Banku z dniem 31-go grudnia 1912 wynosi 
w stanie czynnym i biernym 19624368 K 
59 h. Czysty zysk wynosi 300.569 K 48 h, 
z czego proponowane jast przekazanie do 
funduszu rezerwowego 15.028 K, do funduszu 
dla zabezpieczenia listów zastawnych 15.028 K, 
na wypłatę 5 proc, dywidendy 200.000 K, na 
Na rada 40.000 K (od akcyi 24 K). 

nas 
50664 B. ępnego roku przeznacza się 

Z kolei p. Weiss przedstawił wnioski o 
udzielenie abaolutoryum dyrekoyi. Uchwałono 
i przyjęto następnie, po przemówieniu pp. 
Stan. Zeleńskiego, dyr. Strzyżowskiego i p. 
Nożyńskiego wnioski, przedłożone przez dyr. 
Ungara 00 do rozdziału zysku i wypłaty dy- 
widondy. 54 

P. Nożyński wyraził podziękowanie dla 
dyrekcyi za obywatelskie traktowanie soraw 
finansowych. 

Wkońcu członkami komitetu rewizyjnego 
wybrano pp. Jakóba Weissa i Jana Adam- 
sk!ego, a zastępcą p. Tadeusza Winiarza, 


jenne państw bałkańskich w Albanii, o ileby 


slau“ przybył przed Antivari ina wscho- 
dzie niema okrętu niemieckiego dla ochrony 
niemieckich poddanych otrzymały dwa małe 
krążowniki floty pełnego morza rozkaz po: 
gotowia do wyjazdu na wschód. 


sden* odjechały na morze Sródziemae. 


GŁOS NARODU s dnia 8 Kwietnia 1913, 


Bezpośrednio po walnem zgromadzeniu 
odbyło się posiedzenie rady zawiadowczej, na 
którem wybrano ponownie Jana hr. oatza- 
Okocimskiego prezesem, Dra Pawła Hammer- 
schlaga, dyrektora uprz. austr. Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, 
wiceprezesem rady zawiadowczej. 


Sprawa krakowskiego zagłębia węglowego. 


We wtorek i w piątek przeszłego tygodnia 
toczyła się w krakowskiemn Tow. Technicznem 
nudzwyczaj ciekawa dyskusya na tle odczytn 
snanago znawcy i pracownika węglowego p. 
isżyniere górn. Drobniaka, Szanowny pr- 
legent ‘przedstawił faktyczne stosunki Zagłębia 
i w nadzwyczaj barwnych słowach opisał grozę 
wiszącą nad polskiem posiadaniem Zagłębia. 
Bliżej zajął się zkcyą ratunkową, wykazał, ja- 
kie niebezpiaczeństwo dla usszego kraju pocią- 
gnie za sobą uchwalenie przez parlament no- 
wali górniczej w tej formie, w jakiej przeszła 
przez komisyę, 

Dalej p. ioż. Drobniak wskazał drogo, jaka 
powinien kroczyć kraj, miasta i całe społeczeń 
stwo polskie, ażeby, © ile możności, w najkrót- 
szym czasie módz uratować z Zagłębia to, co 
jaszcze da się nratawać. 

W ływej dysknsyi, która się rozwinęła i 
zająła dwa wieczory wzięli udział inż. górn. 
Koszko, jeden z najrachiiwszych górników i 
inieyator Spółki górniczej, radca Odrzywclski, 
inż. Mianowski, Dr Kuźniar, radea Adelman, 
eadea Paroś, inż. Drobniek i w. i. 

Odezyt zakończył p. inż. Drobnink razoincyą 
yod adresem Kraju, jednomyślnie przez zgro- 
madzenie przyjętą. 

Na wniosek radcy Porosia postanowiono od- 
czyt p. ink. Drobniaka kosztem Tow. Techni- 
cznego wydrukować i rozeułać wszystkim po- 
słom galicyjskina, 

Dostawy Drrekcya Kolei państw. w Krakowie 
rozpisuje publiczną rozprawę ofertową na wy- 
konanie budynku mieszkalnego przy atacyi ko- 
lejowej w Limanowej, 

Plany, warunki i inns załączniki można 
przeglądać zaras w Dyrekeyi kolei państ wow. 
oddziale dla utrzymania kolsi i budowy. 


Rada narodowa w Poznańskiem. 


Zakończyły się w Berlinie dwudniowe na- 
rady członków Kół poselskich i centralnego 
Komitetu wyborczego w sprawie utworzenia 
Rady narodowej. Wynikiem ich jest uchwa- 
lony statut. Dwa pisrwsze paragrafy statutu 
podaliśmy onegdaj, Dwa następne opiewają: 

$3. W skład Rady narodowej wchodzi: 

1) 9 delegatów centralnego Komitetu wy- 
borozego 4 uwzględnieniem wszystkich dziel- 
nic reprezentowanych w Centralnym Komi- 
tecle wyborczym. 

2) 10 delegatów Kół poselskich, a miano- 
wicie: 5 z Koła parlamentarnego, 5) z Kołs 
sejmowego (a w tem 2 z Izby panów): 

Rada narodowa ustanawia dla czynności 
swych osobny regulamin. 

4. Rada narodowa zajmuje się spra- 
wami: 

1) z dziedziny politycznej ; 

2) z dziedziny społeczno gospodarczej ; 

2) z dziedziny kulturalno-oświatowej. 

Sprawy polityczne załatwia Rada naro- 
dowa in pleno. Dla spraw społeczno-gospo- 
darczych i kulturalno-oświatowych tworzy 
Rada narodowa w swem łonie osobne wy- 
działy, do których powołuje przez koop: 
tacyę doświadczonych obywateli. 


Pod 
(Talagramy „Głosu Narodu“ z dnia 7 Kwietnia) 
Wiedeń. (Tel. wł) O godzinie 2 rozeszła 
się na giełdzie pogłoska, że Rada admi- 
rałów flot mocarstw postanowiła 
obsadzić Antivari. Wiadomość ta na 
razie była bez potwierdzenia. Około godziny 


4 nadeszły jednak dalsze depesze prywatne, 
potwierdzające ją 7 zupełności. 


Posiłki serbskie. 


Belgrad. (T. B) Z serbskiej strony pono- 
wnie stwierdzają, że tylko jedna dywizya 
serbska została oddaną do dyspozycył Czar- 
nogórcom i dopiero pierwsza część tej dywi- 
zyi przybyła do San Giovanni di Medusa. 
Przewóz z Saloniki przez Korynt trwa 
długu, penioważ należy się mieć na baczno- 
Ści przed krążownikiem turackim „Hamidje* 
zaś greckia okręty z powodu uroczystości, 
pogrzebu króła nie były do rozporządzenia. 


Przeciw transportom wojsk serbskich. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Ruda admirałów flot 
mocarstw postanowiła blokować całe wybrze- 
że albańskie i zatrzymywać wszelkie transpor- 
ty wojsk eerbskich. Serbia bowiem podjudza 
Czarnogórę w oporze i wysyła ciągle wbrew 
intencyi mocarstw wojska do Albanii. Mo. 
carstwa zastanawisją się nad tem, aby i w 
Belgradzie poczyniono odpowiednie kroki. 
Gabinet buigarski dał Serbii i Czarnogó- 
rze do zrozumienia, że nie uważa za wój 
obowiązek sojusznika popierać działania wo- 


one zagrażały zawarciu pokoju. 


Wzmocnienie demonstrnjącej floty. 
Londyn. (Tel. wł.) Angielski rząd wzmo- 
cnił swą flotę pod Antivari jeszcze dwoma 
dreadaoughtarai. 
Berliż (T. B.) Ponieważ krążownik „Bre- 


Kiel. (T. B.) Krążowniki „Strassburg, i „Dre: 


A” ŚW. Gertrudy 5. 


Sytuacya. 


„Nordd. Allg. Ztg“ o sytuacyi. 


Berlin. (T. B.) „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“ w tygodniowym przeglądzie polity- 
cznym zamieszcza następujące uwagi o mię: 
dzynarodowem położeniu: 

W sprawie odpowiedzi mocarstw na wy- 
rażone ostatnio życzenia państw Związku 
bałkańskiego poweźmie decyzyę londyńska 
konferencya ambasadorów. Niebaczna nawszel- 
kie układy dyplomacyi europejskiej Czarno 
góra zabiega dalej o zdobycie Skadaru. Za 
nieuszanowanie rad dyplomatycznych rozcią- 
eła blokadę nad wybrzeżem czarnogórskiem 
flota międzynarodowa. Zgoda wszystkich mo- 
carstw na to zarządzenie i solidarne jego 
przeprowadzenie dowodzą, że Europa zgodną 
jest w zamiarze zapewnienia uszanowania dla 
uchwały, mocą której Skadar ma zostać 
miastem albańskiem. Członkowie Dumy 
rosyjskiej dowiedzieli się w pią- 
tek z ust miarodajnych Sazonowa, 
że Czarnogóra nie dostanie Ska- 
daru. 

Podczas narad w Petersburgu objn- 
wiła się ze wszystkich stron gotowość u- 
wzęlędnienia słusznych życzeń Rumunii co 
do Sylistryi. Zarysowują się już kontury 
pokojowegu załatwienia tej sprawy, które 
przyjmą kształt uchwytniejszy, gdy zaczną 
sig na nowo rokowania pokojowe celom za- 
kończenia wojny bałkańskiej. 


Niepewna sytuacya. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Südsl. Korrespondenz“ 
stwierdza w telegramie z Cetynii, że król 
Mikołaj pod żadnym warunkiem i pod ża- 
dną presyą od swego stanowiska nie odstąpi: 
W związku z tem dzienniki poniedziałkowe, 
w szczególności „Montagsrevue* podnoszą, 
że sytuacya jest {trudną i niepewną. Niema 
mowy również o tem, żsby Austrya od swe- 
go żądania odstąpiła i nie jest bynajmniej 
wykluczone, że Auttrya na własną rękę swo- 
je stanowisko poprze. Jeżeli nie wszystko, 
to w każdym razie bardzo wiela zależy od 
tego, czy Skadar upadnie, czy nie. 

Jeżeli Skadar upadnie, obawiają się w 
Wiedniu poważnych zawikłań, bo wtedy Ro- 
nya znajdzie się w trudnem położeniu wo- 
bsc panslawistycznych prądów, które będą 
sią starały nio dopuścić aby rugowano kró- 
la czarnogórskiego z faktycznie już zdoby- 
tej twierdzy. 


Prasa franouska © odpowiedzi państw 
-. bałkańskich. 


Paryż. (T. B.) Dzienniki krytykują żywo 
odpowiedź państw bałkańskich. „Journal“ 
zapytuje, co Europa zamyśla uczynić, aby 
swoje uchwały przeprowadzić, czy chce po- 
zwolić, aby z niej szydzono? „Liberte“ za- 
uważa, że Europa nie może czynić dalszych 
ustępstw. „Journal des Debats“ podnosi, że 
państwa bałkańskie pozornie tylko okazy- 
wały umiarkowanie w swej odpowiedzi. 


Str. 3. 


maja z powodu długiej sesyi Sejmu galicyj- 
skiego. Wobec tego wniesione przedłożenia 
rządowe uchwalone będą w czerwcu, ale moc 
ich obowiązująca będzie od 1. stycznia 1913 r. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda była 
bardzo słaba. l 


Przeciw zbrojeniom Niemiec. 

Berlin. (T. B.) Wozorai odbyło się tu 61 zgro- 
madzeń publicznych, zwołanych przez partyę 
socyalistyczną przeciw nowym przedło že- 
niom wojskowym w Niemczech. Na 
wszystkich tych zgromadzeniach przyjęte 
jednobrzmiącą rezolucyę, wyrażające obu- 
rzenie z powodu niesłychanych żądań woj- 
skowych i protestującą przeciw zbrojeniom 
na wyścigi, dokonywanym przez mocarstwa. 


Demonstraoya bez znaczenia. 

Rzym. (T. B.) „Ag. Stefani* donosi: Dzien- 
nikl donosząc o demonastracyi w Me- 
dyolanie na rzecz Czarnogóry, przy- 
wiązały jej wielkie znaczenie, na które ona 
wcale nie zasługuje, gdyż była to tylko de- 
monstracya pewnej liczby uczni szkół Śre- 
dnich, którzy nie mają pojęcia o sprawach 
polityki zagranicznej. 


Manifestacye w Petersbargn. 

Petersburg. (T. A. pet.) Podczas wczoraj- 
szych manifestacyj porządek przez cały czas 
utrzymano. Z kościoła Zmartwychwstania 
udano się do katedry Petropawłowskiej i Śpie- 
wano hymny rosyjski i bułgarski. Wsno- 
szono okrzyki na cześć Bułgaryi. Okołe 
3000 osób udało się przed poselstwo bułga r- 
skie i zaśpiewało hymn bułgarski poczem 
udało się przed poselstwo serbskie. 


Katastrofy. 


Rjeka. (Węg. Biuro kor.) Dziś rano w po- 
bliżu Oguling, między stscyami Tounj a 
Josipdol zderzył się pociąg pospieszny, ja- 
dący z Budapeuztu do Rjeki z pocią- 
giem towarowym, jadącym do Zagrzebią. — 
Obaj maszyniści, obaj palacze i konduktor 
pociągu pospiesznego zabici, z pasażerów 
wielu zabitych i rannych. Szczegółów jeszcze 
brak. pewnem jezt tylko tyle, że także wielu 
pasażerów wagonu sypialnego zostało zabi- 
tych lub rannych, gdyż lokomotywa pociągu 
towarowego najechała na wagon sypialny. 

Zagrzeb. (T. B.) W katastrofie kolejowej 
pod Kjeką prócz pięciu osób z per- 
sonalu kolejowego zginął jeden 
podróżny wagonu sypialnego. Pod gruza- 
mi znajduje się jeszcze dwóch podróżnych, 
! których los jest nieznany. 

Bernburg. (T. B} Na rzece Sali przewró- 


cila się łódź, wioząca żołnierza i pięcioro 
dzieci. Wszyscy utonęli. 


Przyjechali do Krakowx. 


HOTEL FRANCUSKL Aleksander Lgocki z No- 
wego Targu, Bronisław Gadomski z Sosnowca, Mie- 
czysław Burzyński z Buczacza, Dr Tadensz Brochocki 
z Sobołowa, Dr Andrzej Rozmiarek z Kóz, Ernestyna 
Wercyńska z Wilna, Andrzej Walchnowski ze Zboro- 


a. PEDRO ENTER a | ws, Leon Kleiner z Łodzi, Bruno Samuely ze Lwowa, 
pa p b yoe Berna, gk Zagórzoy z Sa- 
noka, ustgarten z Sosnow iktor Bogu» 

Echa Z Bałkanu. szewnki z „AE eż Józef Ozsęia we Lwowa. d 
0 Albanię. = 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ismail Kemal bej, tym- 
czasowy naczelnik rządu albańskiego, przy- 
bywa do Wiednia na konferencyę z hr. 
Berchtoldem. 


Nowy kongres albański. 

Rzym. (T. B.) „Tribuna“ piaze o mającym 
się odbyć wkrótce w Rzymie kongresie 
albańskim, że jest to kongres zwołany 
tylko przez pewną grupę albańską i nie ma 
wcale charakteru oficyalnego, skutkiem cze- 
go nie może teź być wyrazem opinii ludno- 
ści Albasii Dowodem tego jest choćby to, 
że Ismail Kemal bej wyraził się przeciw 
odbyciu kongresu. 


Bułgarya ustępuje. 

Bukareszt. (Tel. wł) Wskutek nacisk: 
mocarstw zwłaszcza Austro-Wę-gier Bulga- 
rya postanowiła zaniechać opora przeciw 
oddaniu Rumunil Sylistryj, stawia jednak w 
zami»n pewne warunki, Petersburska kon- 
ferencya ambasadorów zajmuje się obecnie 
tą sprawą i jeśli nic nie stnnie na przesz- 
kodzie, do ośmiu dni rokowania będą ukoń- 
czone. 


Nadesłane. 


Egzaminow kandydat no aln 
poszukuje Pady do Sk arat 


Zgłoszenia: Z. GODLEWSKI 
Kraków, Grabowskiego 4. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z mznaniami, Po 80 h, wszędzie na składzie. 


Zakład dentystyczny 
DRA TABORA 


ui. Szewska I. 7, I piętra 


Ordynacya od godz. 9—12 i od 3—5. 
Dla służby extrakcye bezpłatnie. 
e E O 
ANNIK 
izby handlowzi | przemysłowej w Krakowie, 
x dnia 2 kwietnia 1913 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Z adeja 


Serbia w Salonice. 

Bolgrad. (Tel. wł.) Uwaga Serbii skiero- 
wana jest obecnie na Salonikę, jako na wa- 
żny punkt handlowy. Proponowane jest po- 
rozumienie z Grecyą, co do nadania specyal- 


nych koncesyj Serbii w  Saloniee. Gabinet Waluty. na 
grecki jest skłonny zgodzić się na to o ile| Ruble papierowe, . . . . ... a a .|352 50| 254 
Serbia poprze zatrzymanie Salonik przez) Mark! niemieckie, .. ... „+ „ „| 12 50| 318 30 
Grecyę. Franki papierowe ,... . «| 25 50] ge 6 
ERN frankówki w złocie , .. „| 10| 49 25 
Niema bojkotu. olary amerykańskie ..... . .|492 —| 407 — 
Belgrad. (T. B.) 4e sfer urzędowych prze- Listy zastawne, 
czą informacyom dzienników o rzekomym Alerg zast. prem. Banku hipotecz. | — —| — — 
bojkocie towarów austryackich i nieprzyja: | g4* lı Listy sastawne Banku hipoi. . 20 = 3 R 
znych wystąpieniach przeciw Austryi.|a:j), Listy zastawne Banku kraj, , .| 92 —| 93 — 
W Serbii o takich niesmacznych krokach |4*/, Listy zastawne Banku kraj. . „| 85 —| 86 — 
wcale nie myślą. 4e/, Listynast gal. Tow, kred. x. nieok. | 96 —| 97 — 
Bliski pokój 4; Liaty ras: gal ow. kred Bilet | 5350] 54 60 
po a a Liaty zast. gal. fow. : 50 
Sh yn. wo, mo, n  B2-let. | 98 — 2 
Konetantynopol. faa piy E REAL. zbli- P Ay List. zast. Banku gai dla h. i | > M E 
żonych do Porty, twierdzą, po zosta- $ 
nie zawarty najdalej do dwunastu dni. a p N ai 1 node E 
Hamidje“ 4! Pozydika krajowa æ E 1898, .| 88 70] 8d 06 
5 7 4%, Poiyoska miasta Lwowa ,. , „| 8450| 85 50 
Londyn z Port Said donoszą: (T, B.) Okręt |4%, Pożyczka masių Krakowa . . „| 84 —| gg — 
„Hamidje* wyjechał do Suezu. O mana maa kre, 50 —| 90 50 
mem | ÓWlSgacyo kolejowa. |o., K 81 25) 8175 
> Akcye, 
Telegramy. misa |» -lw- 
oye Sanku. Gaiic. dla i. I p. Era- 
(Talegramy „Głosa Na Aa“ - kowie .. . . go = + he = 5 —| 410 — 
Tammy „ ernia" x dala 7 kwietnia) Akeyo kolei karola Ludwika eI m MEST 
A , 5Bc78 ko wów-Uxerniowce-Jasgy |510 -- | 515 — 
z udyencye h Publiczue zapisy długu. 
Wiedeń. (Tel, wł) Cessrz przyjął dsiś hr. NET Gie i 4 sb i, 
Na R a = 
Stuergkka na godzinnej audyencyi. A Joa ip kn zebra SP ">7 + a 
fi i ej, renta koronowa austryacka , , „| 533 á 
Zwołanie Rady "państwa. 4 le Enta koronowa węgierska , , „| 82 20 75 
Ę fa 2 82 
Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent ministrów | 4", renta anstryncza w złoci , . , |e 251 106 75 
postanowił zwołać parlament dopiero na 6. | 4%, orta wągiersz» w ałocia, . , „|102 758] 103 25 


Program od soboiy 5 do poniedziałku 7 kwietnia [913 r. 
Quo-Uadis? od godz. 3-5 i od 5-7, zaś od 7-lI: 1) Wojna a miłość, 2) 
Popioły Moryca (hum.), 3) Balm s Eozzu (hum.), 4) Idyla, w królestwie 
ptaków (kolor.), 5) Życie na pokładzie okrętu pasażerskiego (z netury), 

6) Żona lekarza (dramat), 


Bir. 4 „GŁOS NARODU” ú nia 8 Kwietnia 1913. Nr. 80 
Zakład artyst.-kamieniarskii budowl. za AE A za RS X A ZAKŁAD 
5 Tózefa RULESZY echa, | LAST KENIA 
ER: "Ta - mg ROZDAJE SIĘ 10.000 PACZEK : BRACI | 
pun snae l, 3 BEZPŁATNIE! TREMBEGKIOK 


Podejmuje się wyko- 

| nania grabów w miej- 

ścu i na prowincyl. 
Telefon 1359. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie sakłądu I łaziensk pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dxiennia wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z nitrcymaniam 


Styrylizowaną 


„SŚmietankę'" 


w puszkach ma Kremy i do Kawy nadeszła 
do handlu 


Wojciecha Olszowskiego 
Kraków 
Mały rynek róg ul. Szpitalnej. 


Do sprzedania 


dworek z ogrodem, zbudowany solidnie, po- 
niekąd zbytkownie i podług wszelkich wy- 
mogów hygieny; położony przy miasteczku, 
rzece i stacyi kolei, w miejscowości klima- 
tycznej zamkniętej górami w Galicyi za- 
chodziej, Ewentualnie do wydzierżawienia 
tamże Ż pokoje frontowe z przedpokojem, 
werandą i kuchni 

Zgłoszenia pisemne pod „DWOREK 50* de 
biura dzienników i ogłoszeń Maryana Hap- 

exyca Kraków Jagiellońska 7. 47831 


Powozy. 


Wózki resorowe o jednem i dwóch siedze- 
miach kuczery z budami i bez, wolanciki ta- 
nio do nabycia w pracowni "powozów Stan. 
Sadowińskiego w Podgórzu, przyjmuje za 
mówienia na nowe pojazdy, robi zamiany 
eraz wykonuje wszelkie naprawy w zakres 

tenże wchodzące. 422 55 


Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka, wyeyłam za po- 

braniem pocztowem w 5 kg. puszkachpo nader 

niskiej cenie bo tylko po 5 Kor. 60 hal. za 

puszkę, Zapas niewielki zaledwie starczy na 
kwiecień. 


w Podhajcach, Gałicya. 303 10-5 


Za 6 kor. 


boczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na ła- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-9 


Pożyczki 


56000 — 8000 koron poszukuje się na wy- 
bernie zabezpieczone dalsze miejsce; na wy- 
soki procent. 

Zgłoszenia pod „INTERES* poste- re- 
stante Kraków I 
Za okazaniem kwitu inseratowego 453 4 8 


Dam dobry procent 


i solidną porękę za pożyczkę 2000 Koron. 
Zgłeszenia tylko „KATOLIK" 
Adm. „Głosu Narodn* 46028 


Pożyczki osobiste 


na 4— 6 procent począwszy od 200 kor. 

z poręczycielami lub bez, spłacalne w ra- 

tach miesięcznych po 4 korony, daje wy- 

płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld, 

bank i bioro giełdowe, Budapeszt, VII.,Ra- 

kóczi at, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opła- 
cone. 


(uciynowska 


mączka posiłlna dla chorych szczupłych i nie- 
dokrewnych, wycieńczonych chorobami. 
Wzmacnia organizm, przywraca pełne formy 
ciała w 2 miesiącach (5 kg wagi przybywa. 
Wiele podziękowań. Cena pndełka K 2:50, 
hex poczty. 4 pudełka K 10 opłatnie. Pra- 
wdziwa tylko przez Gen. Repr. Hyg. Insty- 
tutu F. Zacharska Rzeszów. 


Kawiarnia i mleczarnia 


należąca do pierwszorzędnych, w najruch- 
ltwszem miejscu miasta, dobrze sie rentająca, 
s liczną klientelą jest do sprzedania. Bliż- 
szą wiadomość ui. Szewska |. 4 II p drzwi 
na prawo. e 5% GE tylko katolicy. 


Niezawodna pasta 


nawet na Zzastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w. Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcoj. 467 50 1 


al ® Mszy Św. dostać można 


po cenie: 


WINA stołowe L po 70 h. — 80 hb. 
a -Tokaj Le PEN g Ea 


a Assu słodkie L po 6 K, — 7 K. w be- 
gzkąch, a we faszkach o 30 hal. drożej u 


Ks. Pietra Krawocz w Rannsowench 
Ssepesmegye (Węgry). 


ara a am Soe sam 


Kazimierz Zajączkowsk 


Naktsńem Epółki kemantytowa) właźciziaił „Glom Karede“ Wydawca | odapwiodzialny rańskiez iwa Matynait. 


Bibro podróży Oświecim 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamlar jecnać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 

fnaiem fylżn wprost do 7 
Biura podróży Zefii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 
k 


ńra nie ma żadnych apentów ani nuganiączy. 


Rządowo s uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
on firma 


R. Rząca i Chmurski 


w Rrakowie, św Gertrudy |. 4. 


wyrabia ped kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego» krak. poleco ne 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemioznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshiiblerskiej, Seltersklej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalna lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelszistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisn prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


- 


Zawiadomienie! 


Mam zaszczyt zawiadomić iż z dniem 15 lutego otworzyłem 


zakład krawiecki przy ul. Szewskiej I. 24 I. p. 


L. Marona i Ski 


Pracując przez kilka lat w pierwszorzędnym magazynie L, Grabowskiego jako przyk a- 
Wacz, podejmuję się wszelkich robót w zakres krawiectwa wchodzących pa cenach bar- 
dzo przystępuych, ręcząc za wzorowe i punxtualme wyzończenie. 403 38 

Potrzebny od zaraz 


FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA 


Mikolaja Woronieckiego 
w Krakowie, Aleja Mickiewicza I. 23. tel. 2295. 


Podejmuje się srebrzenia luster nowych lub zużytych. — Oprawia w ramy nizlowe, 
mosiężne i t. p. w n*jrezmaiiszych fasonach. — Posiada na składzie lusterka w reze 
maltych fasonach tak na deszczułkach jako też i w op'awach nikiowych 


DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY. 


30 I NAWET 40 LAT. 


Na zasadzie że „trzeba widzieć by się przekonać“ M E. 
TRAYSER rv Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby Bwój 
środek od reumatyzmu na własny koszt. W tym celu rozdaje 
on 10.000 paczek bezpłatnie i dostarory je każdej osobie po 
nadesłaniu odeośnego adresn. M. E, Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W ciągu całego 
szeregu lat wypróbował on niezliczone mnóstwo znauych wów- 
czas Środków anti reumatyc'nych, lecz bez najaniejszego 
skutku. 

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor- 
fnę i wyczerpawszy wszelkie istniejące Środki musiał on si 
z rezygnacyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po- 
wody i przyczyny reumatyzmn i po wielu eksperymentach 
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go znpełnie 
cy Gz NSA żo anasto taki dobroczynny wpływ na 
nv w i 1 ołebió- y : e postanowił on nazwać ten nowy Środek 
niebtyskawago, Pała rys. Ni 2. „TRAYSER*, Ci z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy- 
jaciół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan 
Trayser postanowił zaofiarować Swój środek całemu Światu. Lecz zadanie to okazało 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, źe każdy już wypróbował setkę i więcej tak 
zwanych środków i wżaden sposób nie chciał się dać przekonać, że środek od reuma- 
trzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Lurer- 
polu, rapisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstwo to on je jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, że on w ciagu 41 lat cierpiał na reumatyzm i przez 
ten czas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, to, nim się przekona © warto- 
ści tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka xostała mu nadesłaną; on następ. 
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny Pacient ten został zupełnie wyleczony. To 
dało panu Trayser nową myś! i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na ządanie 
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p, Benedykta Kulicztowskiego w Tarno- 
polu, po 18 letnich cierpianiach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
16 lat i został zupełule wyleczonym przez „TRAYSER”. Stanisław Kuchciński w Rako- 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za- 
ączkowski w Kleparowie, chorewał przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro- 
wie lakarstwu „TRAYSER:, Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełuie wy- 
zdtowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pau J. Koneczny w Zduńsxiej-Woli, Ka- 
lińskiej gnb. męczył slę przez fi lat i został uratowanym od 
pewnej Śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie <~; 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K., Gładysi -wicz 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpfał przez 17 lat na reu- 
matyzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie zaik? %wskutek 
tego środka. 

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten p-trafł wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie , 
pięłęgnacyi w szpitalach, wszelkiego redzaju lekarstwom, elek- 
trycznoś i i t.d, a w tój liczbie wiele osób w wieku 76 lat. 
P, Trayser wysyła próbną paczkę każdej "sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśiiwego zbiegu okoliczno- . 
Ści. Jest te nadzwyczaj skuteczny środek ieczniczy i nie ulega ` 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma- 
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, 
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach. 


RYSUNEK NO. 1. Kość biodrowa 
zdrowego człowieka ma błyszczą- 


Rysunek No. 2. Wygląd kości bio- 
drowej w stanie reumatycznym; 
gowa gotkniqia Ta a 
yəænym przybióra żółty kolor. 
Adres p. Trayser jest następnjący: 


M E. Trayser Nr. (57 Bangor Heuse Shoe Lane w Londynie. 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu  :: 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą czystości i kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
— — w zakres ogrodnictwa i relnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. 


E. FREEGE, Kraków. 


— = — — = m 


* C A N 
C. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakawie. 
L V 1912 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krakowa’ 


Przyjazd do Krakowa. 


ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMA TYZM WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 


WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTĄRZAŁYCH PRZEZ 


12.01 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

19:20 w nocy, p. Osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. | 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlisbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3'14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

3:56 w nocy, P. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr^- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

420 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Fo- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Txebinię. 

€'4B rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6-52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołocrysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8 15 rano, p. osob. Nr. 620 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8'35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

8-05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowio, Stanisa- 
WOWA, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa 
Sekala, hyrowa, Sambora, Stanisła- 
awow Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża. 


1:15 po poł, p osob. Nr. 33 do Suchy, Oźwię [140 w nocy, p posp. Nr 8 z Czerniowiec £05 rano, p, osob. Nr. 64 z Zakepanegz 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
do Wadowic i Bielska przez Kalwarye, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
1:30 po pał, p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.| wa, Stryja, Sambora, Chyrows. 
1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-|3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
rzowa i Mogiły. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- 
L57 po poł., p. asob. Nr. 14 do Wiednia:| czyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3:32 w nocy p. osob, Nr 12 z Podwołoczysk, 
2'33 po pal., p. posp, Nr. 6 da Wiednia. Po | Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi] Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Ksarlsbadu. Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, "Stryja, 
451 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa Po.| Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz-| dowa, Ńowegn Sącza 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa [467 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
Sambora, Stryja. czonia: od Stojanowa, -Chyrowa, Sambora, 
300 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.| Stryja. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No-|525 rano, p. posp. 
wego Sącza 
3:45 po poł, p.osob. Nr. 49 do Zakopauego.] nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
540 po poł, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa.| 00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| Przez Suchę Połączenia z Gorlic, Orłowa, 


. i Zakopanego. 
600 wieczór, p. osob, Nr. 116do Oáwięcimiade.g3 rano. A Toż NE 2 fikan. Połężaż: 
6:45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia. 


Połączenia: do Warszawy, Petersburga.] Bukaresztu, Zaleszczyk Delatyna, Podha- 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. jec, Nowego Zagórza, Ćhyrowa. 

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Taroowa |720 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. |730 rano, p. osob. Nr. 413 z Wieliczki. 

755 wieczór, p oseb.Nr. 45 do Nowego Za- PAZ n»n „ Nr. 6318 z Kocmyrzowa 


górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze sę, i p 
Płaszów. Połączenia: do ówięcimiać Wa- 7:25 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 


dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- e | 4 Połączenia: z Wadowic 

orc Przemyśla, Stanisławowa, Tarnr-|3.jg rano, p. 080b, Nr. 118 z Taraowa Połą- 
pat : zenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 

8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzow: iis Eais p. odd E, odwołoczysk. Po- 

8:43 wieczór, p posp. Nr. I do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| Brodów, Ickon, Ssanisławowa, Rawy ruskiej, 
okrętem, Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 

9-0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|*'48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- 

ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,|9'30 rane p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą.- 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,|] czenia: z Oromuńca, Opawy, Cieszyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
jowa, Odossy. BZAWY. 

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, e rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,|** 58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
Pragi, Karlsbadu. A ez +4 Add E Oa 

10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, |” n, Ea oy S Y zę IE 
Połączenia: 46 Wieliczki, Jasła, Dynowa, czwartki | święta) z Tarnowa Połączenia: 


z z Nowego Sącna, Szczucina, 
Chyrowa, Samoja Suvin Stanisławowa | .93 naei, hi Nr. 4 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
10-34 wioczór, p. poBp. Nr. 104 do Wiednia, | kala, aś" Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 


1i'05 wioczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.| zis, Nowego Sącz:, Stróż, Jasla, Szakacina, 


cimia przez Podgórze: Płaszów. Połącze "IA: 


Nr. 103 z Wiednia. 


== Odrazów | rm 


Kraków, pl. Maryacki 8, 


OLEOA: 


© Handel artykułów traści religijnej, Obraz 


Połączenia Wadowic i Bielska przeo 

Kalwaryę. 

2:20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Polą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3:30 po poł p. osob. Nr. 414 z Wieliczk 

4'45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Sucha. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopauego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 


5'56 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polą- 452 po poł. p. osob. Nr. 27 r Brzecławy 


(Lundenburga). 


5'50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 


6:15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 


nia: s Konstantynopola przez Konstancyę, |6'26 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 


Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 


7:08 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa, 

8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

9:10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic. 

9-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Huslatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, lckan, Rawy ruskiej, 
RK Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, asła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 

9:35 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowega Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11 5 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Ży «ca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

11:38 w nocy, E pos. AE 9z wę dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi p awy 
Wrocławia i Berlina przez Traehinię, Mo 
sakwy, Petersburga, Warszawy. 


OBAZ 


Rakowiecka i 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 
SW nia w szelzich robót w za- 


"M kres ten wchodzących, 
wł) 2 wszczególności GRJBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 


tak w miejsco jak i na prowiscyi. Po- 
lecą wielki wybór gotowych pomalkóa 
z płaskowces marmuru } granice, 


Y Krakowie. ullca Kanonieza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


masrynowych 


-Ignacego Wurma. 


Poszukuje się 


na wieś inteligentnicjszej, pracowite), zdro. 
wej dziawczyny do wszystkiego. 

Z. Czyżewiczowa 47931 

Sierosławice via Bochnis. 


Urzędnika 
biurowego 


obznajomionego dokładnie z działam ubez- 
pieczeń ogniowych, mogącego Złożyć kaucyę, 
poszukuje dla Krakowa pierwszorzędny 
Zakład ubezpiecz.ń. Bzczegółowe oferty 
z odpisami świadectw poć A. B. poste re- 
stante Kraków, za okazaniem kwita 

iaseratowego. 472 2 2 


Poszukuje się 


osoby do plelọgnowanla staruszki 


i prowadzenia gospodarstwa w mieście pro- 
winoyonainem — Zgł. pod J. S poste re- 
stante Kraków, główna poczta. 486 5 2 


AGENTÓW 


w każdej miejscowości do rbieramia zamówień 
za wysoką prowizyą poszukuje fabryka tatek 
i marek pieczątkowych 

477 8 1 


„Dźwignia” Złoczów. 
Poszukuje si 
na wieś zdolnego, spokojnego, uczelwego 
służącego mlodszego. 473 2 2 


Zgłoszenia pod J Z. O. do adminigtrucyi 
Głosu Narodu wraz zodpisam: świadectw. 
ck a | 15. L aa a 1 © 5 łk 


Wózki dwa 


na regora h n dsróch siedzeniach i n jadnona, 
z jasionowego drzewa oraz wóx ciężnzowy, 
wszyń .ko nowe. 478 3 1 


Wiadomość: Półw. Zwierzynieckie ul. 
Tadeusza Koś lnszki Nr. 109. czwarty 
dom zá pocztą. 


Od 1-go kwietnia 


Sprzedaję meble antyczne w cenach snigo- 
nych oraz poszukuję starych pasów ałuekich 
i porcelany. 487 8 2 


L. Machowaka. 


Sklep 


En każdego cz da w I 
YA Kal. bw. Jama 16 AaS 3 


Duży lokal parterowy 


2 duże sale każdego czasu do wynajęcia przy 
ul. św. Jana |. 16 «03 a 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B, 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kelorach. 
434 12 1 


Groble p. 


== Prenumeruj == 
najtańsze llustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 
Penad 1000 ilustracy! rocznie 


Prenumerata recznie wynosi K. 5, półrocz, 2-50 
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza |. 9. 


Staruszka 69 letnia 
bez jakiojkolwiek opieki i środków da życia 
prosi o wsparcie 
Łaskawe datki tale Administracya 

„GŁOS ARODO* 1340 


KIŁDŚIEROZ GZYTELNIKGY 


poleca się dwie rodziny, których nędzai ks- 
lectwo ojców stwierdzona przez męsie 
Tow. św. Wincentego à Paulo w Krakcwie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administacya 
„Głosu Narodu". 418 0 


82-letnia staruszka 


wdowa po we'eranie z r. 1933, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie snorvch, p © 
wsparcie. Łaskawe datklpr-; jmuje adaalnie 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 288 


y do wypraw ślubnych 
Stacye Drogi Krzyżowej 


WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFI = 


mz Las B = pii 


Drukerzis „Gluru Jegdu” w Krakawj:, 3. św, Tomasa (. RE. po BĄFZĄ larn 1. R, Dobras cki: go. 


